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O dw ieczna m aligym a rzym ska, że, jeżati 
tóą stara o pokój, nałoży być go t>w ym  do 
w o jny , znalazła zastosowanie w  b ieżącej po- 
R tyce państwa Łen iD ów  i  T rock ich . Poko­
jow ym  p rop ozyc jom  rządu so^ l^ tów  w tóru ­
je  bruk bo lszew ick ie '! armat nad Słuezą. R ó ­
w nocześnie z przygotow an iam i fkóczeriua 
do  dyp lom atycznej kampanii, dow ództw o  or- 
Błii czerw onej podejm uje na. olbrzym im , 600 
k ilom etrów  iiay.ąćym froncie o fen zyw ę, k tó ­
ra ma na celu nastroić u godow e stanow isko 
rządu p oJ s lIć jb  w  sprawie lifkw idścyi w o jn y  
'■senodaiej je s z f fe  bardziej —  ugodowo..

lin ia Lo le jow a , prt.ee m ając a tę  część W o ły ­
nia, znajduje tsię od Z w  i  Ł  h 1 a w  od leg ło ­
ści 80 km,, za i o d P ł o s k i r o  110 'km.
l in ia  bow iem , , łącząca P  ł  o  s k i r ó w  
z d z e p e t ó w k ą ,  jest w  posi-tdaniu pol- 
Skiem, cu uniem ożliw ia doIsztw II oin prae- 
sunięcdo w o jsk  z  lin ii k o le jow e j edekkiej n& 
OaiSę K ijć  7— Rów no. T ransporty  w o jskow e 
nrusw.ły być  kserowana d rogą  jezdną na 
B erdycrów  | Żytom ierz, g d y ż  rów n ież MI 
rąpol i Mnla Baranówka— Zw iahel (as, naszej 
m apie nie w ykreś lona ) jes t w  naszem po- 
sóadiińiu.
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P rzygo tow an ia  do o fen zyw y  rob iono tfa- 
Wi>o. Od rozb icia  trzech arm ii kon trrew olu ­
cy jn ych  fron t polski stal się ośrodkiem  ak- 
e y i bornwej w o jsk  bolszew ickich. Ściągano 
na W o ły ń  i Białoruś w ie lk ie  ilośc i wojska. 
W yposażon o  d yw izye  w ołyńsk ie  w  ca ły  n a j­
lep szy  m aterya ł techniczny, zd ob y ty  w  w a l­
kach z  Judeniczom  i Denikinem . W  bitwach 
pod  Zw iahlem  w z ię ły  udział tanki angielskie, 
w  k tóre b ryty jsk ie  dow ództw o arm ii zaopa­
tr z y ło  połud.-rosyjskie d yw izye  Denildna.

P o  nieudanej próbie o fen zyw y bolszcw i 
ck ie j ma B i a 3 e j r u s i, k tóra  się skończyła 
zupołnem rozbiciem  .Srani czerw onych  i za ­
jęc iem  K a l e n k o w i c z ,  tudzież M o z 7 - 
r  z a  przez wojska gen. S ikorskiego, ośrodek 
w i lk  przeniósł się na. W o łyń  Ze w zg lędów  
etrategicznyclk  jest ten w ybór zupełnie t x >  
ztim iai; m . P o zy cy e  w o jsk  sow ieckich na 
W o łyn iu  i  PoleJui nie sa dla bolszew ick iej 
a n o L  korzystn  e i t e s u je  się to p izedew szyst- 
Idem  do obsza 'ów  m iędzy Z w i a h 1 e m (N o ­
w ogrodem  W elyorskim ) a P l o s k i r o w e m ,  
p- Łdz k tóre przechodzą ty lk o  dw ie drogi b i­
te j nadające ' się do ojrcracyi rezerw . Jedna

G łów ne uderzenie w ojsk bo^zew ick ic li 
sk ierowano na odcinek nńedzy J  e m i  1 e z y- 
n e m  ą Z w i a h l . e . m .  (Jem flczyn  le ż y  na 
północ od  Zw ia lila , w  po łow ie przestrzeni 
miedtzy Z w i a  h 1 e m  a O l e w s k i  e.m). J e­
dno- ześnie na południe od te j lin ii u derzy ły  
d yw izye  rosy jsk ie  na lin ię Z  w  i  a  h e 1—  
N . M i r o p o L  Przełam anie frontu  po lsk ie ­
go w  tem  m iejscu m iałoby dla bolszewic! dej 
arm ii nadzw ycza jne znaczenie strategiczne. 
K on tynuow an ie  da lszego posuwania się 
w o jsk  czerw ony cli na zachód doprow adziła­
by w  p ierw szym  rzędzie  do za jęc ia  punktu 
w ęz łow ego  " S a r n y ,  a co  za  tgm  idzie  do 
opanowania Unii ko le jow e j Baran o w ieże—  
Sarny— Róu no, k tóra  jest główną arteryą  łą ­
cznikową polsk iej arm ii na W ołyn iu  i Polesiu. 
W ażność te j typ ow o  strategicznej lin ii naj­
dobitn iej okazała się w  czasie w o jn y  św iato- 
w ei, k ied y  oparte o nią w ojska Brusijow .i 
p ow strzym yw a ły  przez dwa la ta  napór armii 
niem ieckich. n

W a lk i, rozpoczęte 19 m arca o św icie, po-, 
nrzedzone zosta ły  huraganowym  ogniem  ur- 
ty le iw ij k tóry ob jął odcinek rzek i S i u  c z y ,

ko ło  m iejscow ości S o i ©  d y .  Jednocześn ie 
d y w fc ,e  bo lszew ick ie  zaa takow a ły  N . M i ­
r o  p o L  N a  połudn ie od M 1 r  o  p o  l a  rozpo­
c z n ą  Iw ą  ak eyę  a rty le rya  bo lszew icka i  w  
ten sposób rozgorza łą  b itw a na olbrzym im  
froncie, od  O l e w s l u  aż do K  o n s t  a  n- 
t y  n.o.wia. W o jsk a  Wiszem ic lde s ta ra ły  ssę 
w  p ierw szych  dniach SPaiki o sforsowanie 
przepraw y przez S ł  a c z. N atarc ie  było  nad­
zw ycza j gw a lto  wne. W ojska polsk ie w  p ie rw ­
szy m okresie w a lk i s a w i ł y  węprawdzio S o- 
r e d y ,  a le  w  snocnyjn kontrataku odzyskano 
miasto. Dalszo arak i bolszew ick ie rozbiły eię
0 bohaterską postaw o d yw izy i jenerała  R  0- 
h; e r a .  Dnia 20 b. m. rozpoczęto  'rtenryw ę 

! na oStókicii CMewslra. N ieprzy jacie l usiłował
1 równocześnie sforsować obronrą  ‘lin ię pod 
D e T e ź n i ą  i  pod L  a t y  c z  o w.e.m , a le  
p iechota polska w  zupełności ton a tak  o d ­
p arła  ^

N ajcięższo w a lk i to c zy ły  ® <ł 21 manta. P od  
osłoną huraganow ego ognia u derzy ły  od ­
d z ia ły  bo lszew ick ie na sam Z w : a h e  L 
Atak- b y ł p rzygo tow an y  n adzw ycza j dok ład ­
nie. W z ię ły  w  nim  udział trzy  d yw izy e  p ie­
choty. W ysu n ię to  na. czoło ataku tswjkl i au­
tom obile pancerne. G eneralny atak , p row a ­
dzony z  o lbrzym ią sił ą, wstrząsnął zrazu l i ­
n ią obronną polsk iej p iechoty. N ieprzy jac ie l 
zdo ła ł saę naw et chwiic-wo usadow ić na 
przedm ieściach ZwiaJhkb .«fcż jednak  w ie c zo ­
rem wojsku gen. Rom era p rzeszły  do k<|ptr- 
ataku i  o d r z w ily  kolum ny luepi-zyiaeisla 
p o za  Unię ochronną. Zdoby ło  p iry tem  tan­
k i i o lbrzym i ma tery ał w ojenny. R ó w n o ­
cześnie odparto af aki, sk ierowane na, lin ię 
Osferojpol— Konstan tynów —  Łefcjw jów . C ięż­
k ie  w a łk i na fa n c ie  wołyr. skora trwamy w  dal­
szym  eiągu  28 i  24 b. m. D r  la 25 marca, 
szturm  na pozyc-ye w o łyń sk ie  znacznie 
osłabł, Bj&pnriast w yw ią za ły  się now e w atk i 
na Polesiu, k tóro  trw a ją  dotychczas. Pod  
Zw ioM om  bo lszew icy  ogran iczy li się do walk. 
artrrleryi.

W  czora.jszy korrm.uIka.fc przyn iósł wiodo- 
mość o  ponow nych  naciętych  w p lk rch  na 
P o d o l u .  Jednym  1  naj ważniejszych pon- 
k.tów bolszew ie idego ataku b y ł L  < t  y  - 
o n ó W .  W szystk ie  jdwdc czerw tm ej JfcDHi zo­
s ta ły  I  na tym  odcinku odparte.

W oe ic& u " polskiem i nad Pb jczą 1 w od­
cinka Zw iah ia  dow odzi, Jak }u4 zaznaczy- 
liśm y, g en e jo ł Rom er; w  fm.neio podołskim  
h ieraja akcya  woiskow ą geu. Iw cszk ie t krz. 
A rm ia  w ołyńska, w a łcząca  z  rrs-słychanem 
m ęstwem , złam ała ca ły  tmper bo lszew ick ie j 
o fen zyw y  i  okrył?  now ą chwrałą sv!'oje sztan­
dary.     \

W ^slui i sisiRiiiewHnis ksron.
Na śrcdowctn posiedzeuin fejmowem przyję­

ło  ustawę o Łiejmlowanhi i wymianie bankno­
tów  koronoyych, eąńtog ą nycl? przez Bank Au- 
łtryacko-W ęgicrsl i  Ustawa ta, w  najważniej- 
arych jej wy jątkach,.opiewa:

1. Bani.noty, emitowane pizoz Bank Ansrtrya- 
cko-Węgierski do d. 27 października 1918 r. 
włącznie, podi- gają wynJaide na obszarach b. 
saboru i okupacji an^ryacku-węgierskiej , na 
marki polskie według kursu 70 rek. poi. za 100 
koron lub zaopatrz emu sttopfc-m z napisem: 
„ R z e c z p o s p .  F o l s k a “ .

2. Po  upływie terminów, ry.-znarzcrych do 
wymiany i  stempTrómia, banknoty te, nieza- 
opawzone stemplem polskim, przestają być 
środkiem płatniczym. Żądanie i dokonywanie 
wypłat w  koronach 1 ieet«mplowanych, jakoteż 
za  .iągauic zobowiązań w  tejże walucie po ukoń 
czeniu wymiany stemplowania zostaje-wzbro­
nione.

3. Wymiana korcu ninzaupatrzonych stem­
plem polskim jest dozwolona na tych samych 
zasadach, jak wymiana w a l u t y  o b c e j .

4. Termin* rozpoczęcia, i  zakończenia oraz po 
raądek wymiany i stemplowanie określi Mini­
ster Skarbu. Po upływie tych terminów bankno­
ty  koronowe do wymiany ł  stemplowania przyj­
mowane nie będą.

5. W ym iany i stemplowa nia dokonują urzędy 
i  instytuc.ye, r.-yznaczone przez Ministra Skar- 
bu,- Od uznania tych urzędów i instytucyi za- 
ie ż j, e «y  praedstąwipną kwuta ma być wyune- 
n: jna na marki polskie, czy też podlega ostem- 
plcwsniu.

6. W  okresie urymiauy i  btemplowanh. Mini­
ster Skarbu może zawiesić na czas do d n i  
s z e ś c i u  czynności instytucyi kredytowych 
na obszarach, wymicmionycb w  art. 1. Na okres 
czasu do d n i  d z i e s i ę c i u  mogą być zam­
knięte granice, na' podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów.

Wzbronionem jest: a ) przedstawianie do w y­
miany i  stemplowania banknotów,, w  tym^celu 
przywiezionych z zagranicy; b) przyjmowania 
przez osoby prywatne i  instytucye. banknotów 
od innych osób celem przedstawienia ich do 
wymiany i stemplowania, jako swoich, jakoteż 
powierzanie w  tym  celu koron 'nnym osobom 
i  uwtytucyom; c) więcej niż dwukrotne przed­
stawianie do v. ymiany i stemplowania bankno­

tów tej ~omej nominalnej wartości przez jedną 
i  ą  c&uą oeobę.

Dozwotoucm natomiast yest przedstawianie 
ban'H.otów koronowych do wymiany i stemplo­
wania, należących, do innej osoby, na mocy 
specyairego jed pełnomocnictwa, lecz w tym 
wypadku o&oua, któua takie polne^nocniotwo 
wydała, tm ci prawo osobiście jal^ąltolwick- 
bądź k w < tę, w  swojem czy toż cudzem imie- 
ińr do stemplowania i wymiany przcasta.wiać.

8. Za przedstawione do w in ia n y  i  stemplo­
wania banknoty nie m ole jedna osoba tądać 
natychmiastowej v-vpłaty w  gotowiżnie w y ż ­
s z e j  k w o t y  n f ź  1K000 k o r e n  stemplo 
wanych tub 10.000 marek polsku*. O He pra d - 
stawiooŁ i przyj-; a kwota przowyższa 15.000 
koron, to na nadwyżkę będzie wydany imienny 
k w i t  d e p o z y t o w y ,  uprawniajmy do jej 
otizyanama w  terminach, które określi Minister 
Skarbu, jednak w tomunie nic dłuższym niż 
trzochmlesięcznyiT).

9. K w ity  depozytowo będą przyjmowane ja­
ko wpłaty na wewnętazne pożyczki państwowe 
z roku 1920. Przekazywanie Ich może nastąpić 
jedynie w drodze cesyi notaryabiie lub sądow­
nie Ewiej-iytolnionej przv jednoczesnem uwia­
domieniu o ton  urzędu lnb icsiytucyi, która 
kwit wydala.

10. Sumę ponad 15.000 koron, na. którą zo­
stał wydany kw it depozytowy, posiadacz kwitu 
może otrzymać całkowicie lnb częściowo przed i 
ucnninem, o ile ws każe w Inspe.ktc.ry ac-n Śkar-! 
oowym, względnie Urzędzie Podatkowym, w ra 
ńe, gdy suma nie przewyższa 100.000 kor., te 
gotowizna jest mu niezbędna do prowadzania 
przedsiębiorstw; luL dokonywani*, w  rym cza­
sie Enac-«niejszydi wypłat gotówkowych.

11. Instytncye kredytowe mają prawo do na­
tychmiastowego otrzymania w  maikach pol­
skich łub koronach atamplowanych za przodslar 
wionę do wymiany i  stemplowania banknoty 
koronowo k.roty, ni ipraeł: ^.czające jednej tn e

de j części równowartości łącznej sumy salda 
kątowego tych instytucyi w  derach 1 stycznia,.
I  iutegr i  marca 1820 roku. Natycihm astow© 
lub przedterminowe otrzymanie cum" wyższych 
zależy od zezwolenia miristcTs^^a slia mr •

12. Powetałe przed dniem wejścia w życie ni­
niejszej ustawy, opiewające na korony, prawno- 
prywatne tobowiąz inia pieniężne osób i  insty- 
tj^cyi, którym przedstawiona p-zez nich suma 
w  banknufcodr Koronowych w  myśl art. 8, 10- i
I I  nie został? całkowicie wytrtenioiia na mar­
ki p o i?™  lub korony stemplolrane —  doznają 
z w ł o k i  w z a p ł a c i e  do wrsokości sumy, 
w  kw.cie depozytowym wskazanej, aż do dnia, 
w htóryre przyjęta do depozytu suma gotówko­
wa zostanie zwrócona (art. 8'..

13. I  ostauownenm art. 1? nic mają zastopo­
wania do zobowiązań 7. tytułu: a) kontraktów 
bhiżbowycfa i  najmu usług, b) kontraktów naj­
mu. c) renty i  roszczeń’ c świadczenie utrzyma­
nia, d) tenów 'ubczpeozonych. Upoważnia się 
ministra skarmi do ustalenia w  rasie potrzeby, 
dalszych wyjątków.

14. Dla weksli i  czeków, których zaplata w 
myśl art. 12  ulega zwłoce, odracza!5 się do dnia 
w tymże artykule wskazanego czas zaploty i 
termin do wmą.rlenla protestu.

15. Wierzyc;,:], którego należność na zasadzie 
art. 12 uległa zwłoce, obowiązany jest fakt 
zwłoki rwiclocinić na Odwrotnej stronie kwitu 
depozytowego, okazanego mu przez dłużnika 
w  osobnym nr.dnsie, w którym winna być po­
dana, susna i  tytuł należności oraz dzień spo­
re daenia nadpisu, imię. i nazwisko' i dokładny 
udrob w iiorzyciola

17. Za czas odroczenia, bieg należnych odse­
tek nie wstrzymuj© się.

19. W irn i przekroeżeria niniejszej ustawy 
podlegają sądowej k a r z e  a r e s z t u  dó sze- 
ścm nńoHęcy f  g r z y w n y  dc m i l i o n a  m a ­
r e k  łączna Iub jednej z tych kar, nie wyłącza­
jąc t i stoeowMda ustawy z ^ i  ta, 11 mares 1919.

Obrady Sejmu.
Warszawa. rTelefonem). C _ iy  da©ń u‘_ o  

rajssy w Sejmie przebiegł pod znaMem — ta-
f  o milir.jryzacyi kolei w  czasie wojny. P o  

sfedteno Sejmu trwało tylko 20 mirrat, 00 się 
dotąd uio zdarzyło. W zięli w  ni cm udział je­
dynie posłowie 'narodowo-derackratyczni, Zje­
dnoczenie Ludowe, konserwatyści, ludowcy 
1 Nar. Chrzęść. Klnb Robotniczy, ogółem

okoCo 121 pudów. Na początku posiedzenia 
waw a mg iakh dwa; poeiowie socyalistycw 
■i, j*M>y na ptieezpiegi Socyaliści, „V/yzwo-‘ 
lenie* f tiar; Z r H e i  Robotniczy demonatra- 
c^jnh wunęH dę d< swoich abikacyi klubo 
wy ch ł ua salę sejmową nie przyszli Ustawa 
jednak dzięid głosom stronnictw
radowych ł ludowców.

r.n-

Nleudab strajk.
Warbi^wa. (Telofonem). Bezpośrednio po 

uchw-deniu przez Sejm ustawy o nnUtaryza- 
cyi kolei nadeszła wiadomość o wybuchu itraj- 
ku kolejowego ua węźle warszawskim. Równo­
cześnie przybyli do Sejmu ja-zedstawicielo 
Związku Zawodowego Kolejarzy (sor.), prez. 

j K r u s z e  >v s l c i  i. wiccprcz. M i c h n  1 e.w.Lc.z. 
W  połnd iie przyjechali przedstawiciele rz.Łdu: 

i premięr S k u l s k i -  min. kolei B a r t e 1 l  min. 
wojny L e ś n i e w s k i .  Przedstawiciele rządu 
ropoesęli zaraz narady ze Związkiem Zawodo­
wym, oraz z dolcgowanymi przez klub socya- 
łistvcznv posłami: Diamandem, Moraczew^om, 
Hausnerrm i Barlickim. Na konforencyi prze­
wodniczył marszałek Sejmu, T r ą m p c z y ń -  
s k i.

Przedstawiciele Związku Kolejarzy raśąd iii 
by rząd nie ogłaszał ustawy w  organie urzę- 
duwym, na co jednak premier &.ę nie zsodzL. 
Wówczas, wysunięto projekt, aby preepisj w y  
konar, cze do uchwalonej ustawy onracowali 
przedstawiciele wojskowości wspólnie ze 
Związkiem Kolujar/.y. Także ter p ro jik t nie 
uzyskał aproba‘ y  premiera. Ponieważ jeduak 
prezydent miiiistrów OKC.zywał dużą rendencyę 
do kompromisu, a podobne stanowisko zajęli 
i socyaliści z tej przyczyn-?, że strajk się nie 
udał, doszłe wreszcie do porozumiema. Pre­
mier oświadczył, iż jest gotów  wydać odezwr 
do ko leprzy , objaśniającą ustawę tak, że po 
jej ogłoszeniu socyaliści strajk cofną. Narady 
skończyły się około godz. 6. Strajk został w 
ten sposób zażegnany. ^

Umorzenie strajku.
Warszawa. (Teieloncm). Strajk kolejowy 

wybuchł o godz. 8 rano i  objął warsztazy 
Wstrzymano również kilka pociągów. W ojsko 
zajęło wszystkie urządzenia kolejowe, zwła­
szcza warsztaty, telegraf, remizy i  zwrotnice. 
O godz. 1 1  min. 3U wyruszył z dworca pierw 
szy pociąg- do Ł  o cl z i pod eskortą wojskową 
o gc:lz. 12 pociąg do M i ńs k a, a o godz 1 9,0 
pociąg o,-obowy do K r a k ó w  a. Wskutek 
strajku uie wyprawiono rano dwu pociągów 
z ap owizacyą dla- wojska, wszelako odeszły 
one wieczór. Więczok&m, po konferencji rządu

rucha© Związkiem Zawodowym Kolejarzy, 
kolejowy, wi zupełności przywrócono

1 •oofeteeóstwo wobec ©trajku.
Warszawą. 'Telefonem). W  związku z wal- 

Ką, jaką t* wtatr ten czasach toczy rząd z anar­
chią strajkową, HOieży eŁczególnic pęaar°śc.ó 
stjuyowfeko, jaki© Etejmuie w  te» snrawte pre­
mier £ k a l e k i .  Z j©g< to inieya y*/y rząd 
podejmuj® aksyę, mającą na eah nrzeiamajur 
anarotaistyemej roboty strajkowej p-zeeiwko 
spójność1 społeczeństwa i zdolności twórczą* 
państwa.

Rząd nie zamierza bynajmniej walczyć z kla­
sę robotniczą, z j « j  uprawni on cm dążeniem de 
poprawy bytu, lecz wysfępuic tylko przeciw 
jaj stra iom, fie ż e  mają chnakter nie eku-' 
uomiezny, ale wyłącznie polityczny. Tak  taż 
przeds-awia się sprawa strajku ra  kolei war 
szaws lo-wiedeńskiej. Btra.k był nroiidamowa- 
ny przez rocyaBst/czny Związek Zawodowy' 
K o tla rzy . Ogół kolejarzy strajku nie popie 
raL, większość zaś była strajkowi p-rzeclwua 
Cały szereg pracowników ao strajku nie p rz j- 
rtąpŁ, zwłaszcza maszyniści i  nadknndńktorzy 
Zauważono uwijających się m iędzy pracownś ' 
kami ajentów, którzy chcieli ich odwieść od 
pracy. Podnieść należy, że strajkujących ro- 
ootnfków za ttąpili urzędnicy.

Odezwa ministra koteż.
Warsz?«.u. P. A . T . Minister kolei p. Bur -  

t e 1 wyda1 cJ o wszystkich pracownil;ów kole­
jowych nast^u jącą odezwę:

W  porozumieniu z rządem podaję do wiado­
mości: Uchwalona dzisiaj, dnia 27 b. m., w  Saj­
n ie  ustawa o kolejacr w czasie wojny, do 
wniesienia której w dz>iar się rcąd spowodo­
wany przedewszystkiem koniocznością utrzy- 
mariŁ ruchu kolejowego na obszarach wojen­
nych, wywołała wśród pracowników kolejo­
wych zaniepokojenie. W «b ec  tego uważam za 
potrzebne wyjaśnić, że nieporozi.mjk-łi-ia te po­
legają wyłącznie na niewłaściwej intcrpreio- 
eyi poszczególnych postanowień tej u s ta w .

Muszę zatem przedewszystkiem stwierdzić 
z całym naciskiem, że rozpowszechnione w.

i
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Iprasie nazwanie tej ustawy rzek r mą milita- 
sryzsccyą kolei, nie jest zgodne z istotą rzo- 
iczy, gdyż w  całej ustawie niema o tem 
'-wznńanki. Zasada zaś wytyczna tej ustawy 
ąpodaje, że jedynie od po wiedzialnym kierowni- 
■'kiom crłeao kolejnictwa, nawet w  czasie 
w ojny, jest minister kolei żelaznych, co ko­
rzystnie wyróżnia tę ustawę w  stosunku do 

iustaw wszystkich państw europejskich, które 
rozciągnęły w  czasie w ojny prawo zarządza- 
■nia kolejami całkowicie na wojsko.
1 A rt jk u ł V I. tej ustawy nie zawiera takie 
-■'żadnego niebezpieczeństwa dla pracowników 
'kolejowych, chcących w myśl początkowych 
!:artykułćw ustawy wypełnić przyjęty na się 
l-óbowiązek, a mogę .stwierdzić 2 całą pewno­
ścią , że postanowienia tego artykułu stosują 
wrę w wypadkach grożącego państwu aiebez- 
Rpiecztństwa w  równej mierze do wszystkich 
jednostek także z poza sfer kolejom ych, które 
■ chciałyby w  jakikolw iek sposób prze ńwdzia- 
łnć utrzymaniu prawidłowego ruchu kolejowe­
go w  czasie wojny.

>Wyrażam niezłomną nadzieję, że pracownicy 
lltółejowi, którzy dotychczas OKazywali ty le  
npoczucia obowiązków i  byli czynnikiem* do- 
rilatnim w obronie zagrożonego państwa, po- 
W stan ą  i nadal na tern obywatclskiem stano- 
w ’*ku i nie dadzą powodu, aby postanowienia 
U ego artykułu mogły być kiedykolw iek prze- 
teiwko nim stosowane.

Sądzę zatem, że jedynie błędna interpreta­
tora  przewodniej myśli tej ustawy ntogła wy- 
•wółać dzisiejsze zaniepokojenie wśród praco­
w n ików  kolejowych.

Niewłaściwe interpretowanie poszczególnych 
rartykulów tej ustawy i stąd wynikające nle- 
,-porozumienia znikną z chwilą ogłoszenia znaj' 
dujących się w  opracowaniu przepisów w y k o  
mawczych. Organizacye pracowników kolejo- 
rwych, które nie maja żadnej podstawy do 
{przypuszczenia, że przy opracoy ania przepi­
s ó w  wykonawczych postąpię w odmienny spo­
sób , jak dotychczas, mogą być nadal pewne, 
-ze i w tym wypadku stać będę na straży eh 
:'ż” wotnych interesów i skłonry jestem wysłn- 
<ckać ich opin'i.

UÓZEF Nękania TREPK A .

FINALE.
MUnęły promienne czasy mtodośpk 

rgdy pełen m ary  i cudnych złud 
jssnikalem naprzebój życra radości, 

tria żaden twardy nie bacząc trud.

Wierzyłem, że m oPm  będzie zwycięstwo, 
fszedlem zuchwWe na życia bój, 

rlsdieTzyłem, że zapal i  młode męstwo 
■naeztną nagrodę ta  krwawy znój.

Zaczęły opadać m i ,edMtk skrzydła, 
v  ręki słabnącej wypadła broń, 

&3ra>lziecka, nierówna walka mi zbrzydła, 
ćiJi ń, a nie law , uplótł mą skroń.

Madzieje, złudzenia w proch się rozwiały, 
bo na nie spadał za ciosem cios, 

rzozsypał się w gruzy zamek w*pan*tly, 
i odniósł zwycięstwo sawhtny los.

igktaly się jeno jazne wspomnienia 
fdobrych poczynań i  po nich żal; 

leawodną chimerą były marzenia
i dać chęciom pancerz twardy, jak stuL

IBrzeszlości •otwaita przepaść głęboka, 
rw niej mych wysiłków i  śmiałych prób 

S ncalk beznadziejnych, skryty d9s oka, 
(Chwastem porosły samotny grób.~

Zdradziecki strajk.
Św iadom y wielkich obowiązków w  chwili 

flzw iganią się państwa wśród niebezpieczeństw 

sewnątrz i  wew oątrz, Sejm Polski obraduje nad 

(wnioskiem m i l i t a i y z a c y i  k o l e . i  w c.z.a- 

sd:e w o j n y ,  ażeby zapobiedz intrygom  bol- 

ezew ii i  je j pomoeników „krajowych1* Trzecie 

rczrŁanie ustawy miało się odbyć wczoraj, w 

ssobotę. W szelako socjalistyczny „Zawodowy 

iZwiązek Kolejowy** w  Krakowie, działający 

jbtale i konsekwentnie na szkodę państwa, nie 

•zaspał i tym  ra*em sprawy. Wczoraj w  połu- 

■ dnie odbyło się rgromadzenie Związku przy 

współudziale delegata z W  ara z rw y ; jako od­

powiedź na projekt m ilitaryzacji kolei w  cza 

me w ojny zebranie uchwaliło strajk kolejo­
wy. P . P. S. nie wahała się zadać Rzeczypo­

spolitej zdradliwego ciosu z boku w  chwili, 

.kiedy na Ironcie wschodnim toczy się krwa­

w y  bój o losy państwa.’ Czyni się to  nie po 

raz pia-wszy, wspierając po bratersku „pol­
sk ich " przyjaciół Lenina. Jednakże, jak zwy­

kle, bak i dzmiaj, rachuby te zawiodły. Społe­

czeństwo, które w  obliczu niebezpieczeństwa 

potrafiło się zdobyć na „aim ię W * .  zdoła 

również spraliżować nieobywatelską akcyę „ar­
mii strajkowców**. Przeciwko rezolucjom  

Związku Zawodowego wystąpił P o l s k i

Z w i ą z e k  K o l e j o w y  i  w  jednomyślnej 

ucLwale postanowił wszeŁ ląm i siłami straj­

kow i zapobiedz. W  strajku wzięło udział za­

ledwie 30 proc. kolejarzy, w  tem przeważnie 

ż y d z i ,  C z e s i  i  R u s i n  i. Jak widać, gro­

my zatem w  otwarte karty, gdyż strajk przy­

czynił się do radykalnego wyjaśnienia sytua- 

cyi: a w ięc żydri, Czesi i Rusini!

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że 

niema mowy o najmniejszej przerwie wi rucha 

kolejowym. Zapotrzebowanie techniczne perso­

nelu zostało w  zupełności pokryte. Jest na­

dzieja, że dzisiaj lub jutro wróci do pracy nie­

liczna g a ś ć  opornych. Pracę biurową, prze­

rwaną terrorem, podjęU) wczoraj natychmiast, 

tak, że i  w  tym kierunku nie nastąp? żadna 

przerwa A  zatem n o ra  „próba eił“  wykaza­

ła, dzięki Bogu. bezsilność naszych wrogów 

wewnętrznych.

Gd Wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne podwyżki cen pa­

pieru 1 wszelkich materyałów drukarskich, 
jakoteż dalsze podw yższen ie płac praco­
wników drukarskich zmusiły całą prasę 

polską do nowej regu lacji cen prenume­
raty. Po lobn ie  jak  to uczyniły pisma war­
szawskie z dn. 1 marca b. rt, także prasa 

krakowska jest zn iew oloną z dniem 1-go 

kwietnia b. r. ustalić cenę pojedynczego 

numeru na 1 markę polską.

W ydaw nictw a: Czasu", „Głosu Narodu", 
„Gońca krakowskiego", „II. Ku/yera Co­
dziennego", „Now ej Reformy".

Prenum erato „G łosu  N a rod u " od dnia 
1 kw ietn ia  wy nosić będzie mfesiecznie:

W  Krakowie z  odnoszeniem  do domu M 24
bez o d n o s z e n ia ................Rf 22

Z  przesyłką p o c z to w ą  M 24

Prosimy o rychie odno­
wienie p rzedp ła ty  w ctli* 
uniknięcia przer wy w  prze­
syłce dziennika.

KRONIKA.
Kraków, 28 marca.

N IE D Z IE LA  PALM O W A. Z Niedzielą Pal­
mową, czyli Kwietnią, wiąże się początek uro­
czystości W i eł kar. o m y eh. Z wiosennych pąc*- 
ków, srebrzących się na gałązkach wierzbiny, 
dodawszy parę kit-nk trzciny rzecznej, wiąże 
lud „palne** i  niesie do kościoła do poświęce- 
uia. Palma taka, wedle wierzeń ludu, posiada 
moc cudowną. Zrobione z wiej krzyżyki, za­
tknięte w  kalenicę utrze- by, chromią dom od 
piorunowi, zatknięte zaś na ro li odwracają 
chmury grado-we. Znane są też wierzenia o skar­
bach zaklętych, pilnowanych w  niedostępnych 
mie jocach przez dmbła, v otwierających się 
w  czasie czytania Ewangelii w Niedzielę Pal­
mową.

SIEDIA SŁÓ W  CH RYSTU SA, oratoryum 
K . Ga. an lińskiego, wy konam© będzie w  W . 
Czwartek w  teatrze im. Nowackiego o godz. 
G3/, wieczorem. W  wykonaniu oratoryum we­
zmą udział sdlżtoi pp.: Szafrańska, Jaworzyń­
ska, Ciech iribwska, Issakowiez, Pomanowski, 
Kow oł i  irni, nadto chór i orkiestra Związku 
muzyków puJskicłL Na tekst oratoryum złożyły 
się fragm r t y  z nowego dramatw ideowego 
znanego i  cenionego poctyv Ant. Waśkow- 
skiego.

ŚWIĘCONE D L A  ŻO ŁN IERZA N A  FRO N­
CIE, W czoraj po południu odbyło się w magi­
stracie posiedzenie Komitetu i Koi a pań T. 
S. L. w  sprawie zebrania funduszu na święco­
ne dla żołnierza polskiego na froncie. W myśl 
kUrendy. rozesłanej do wszystk5cib proboszczów 
dyecezyi przez Księeia-R?skupa Sapicnę, urzą­
dzone będą we wszystkich kościołach zbiórki 
na święcone dla żołnierza. N a  ten cel sprzedsu 
wać będą dzisiaj pnrie komitetowe palmy 
przed kościołami, a no południu odbędą się 
zapasy boksei =kie w  ujeżdżalni przy ul. Zwie­
rzynieckiej. Krak. Tow . śpiewackie „Echo" 
oświadczyło gotowość dania koncertu na rzecz 
święconego. Prof; Jacjjhneeki przyrzekł rów ­
nież urządzić koncert na ter cci. Artyści ma­
larze ofiarowali Kom itetowi swe prace do roz- 
sprzedaiy w  jodjcym z salonów. Krakowscy 
kupcy, wmiarze i szynkarze' ofiarowali arty­
kuły spożywcze za 200.000 kor., a 39 innych, 
firm zobowiązało się przeznaczyć na śrśeconfe 
10 procent od tar°*u dziennego. Mimo to K o­
mitet p-jtrzebowae będzie jeszcze kilkadziceiąt 
tysięcy koron. W  panied^ałek odjedzie na 
front litewsko-hiałoruslci pierwszy tiansport, 
mianowicie wagon z wędlin ami, cukrem, pie­
czywem i  jajami. Inne transporty wysiane bę­
dą później. Przewodniczący, p. Wodzinowski, 
uwiadomił wkońcu zebranych, że Kom itet ode­
brał serdeczne poduęhowacie od 13 p. p. za 
dary wigilijne.

M IN ISTER  S K A PFU  W  K R A K O W IE . Przy- 
bywającemu dzisiaj rano do naszego miasta 
ministrowi skarbu Grabskiemu towarzyszą w i­
ceminister Dr Roman Rybarski i sekretarz mi­
nisterstwa, p. Tadeusz Michciński.

PODW YZSZEN IE  B ILETÓ W  TRAM W AJO ­
W YC H . Dnia 26 o. m. ped przewodnictwem 
wicepr. Sarego odbyła posiedzenie komisy a 
tramwajowa^ któ.-a, ze względu na znaczne 
podwyższenie płae fnnkcyonaryuńzó w i peTso- 
nalu Tramwajowego, uchwaliła pwdnfść z dn. 
1 kwietnia ceny biletów jazdy do kw oty 2 mk , 
prrrczem przyznała dla robotników i urzędni­
ków zinażki w  wysokości 50 procent, zaś dla 
m łodzieży szkolnej w  wysokości 75 pracrał. 
Sprawa będzie przedmiotem obrad najb'iższego 
posiedzenia R ady miejskiej.

O P L A T A  W  SZKOŁACH P R Y W A T N Y C H . 
Krak. K o ło  T . N, S. W . postanowiło, aby ho- 
n)oravya  za nauczanie w  zakładach, prywatnych 
wynosiły od 1  kwietnia b. r. ty le marek, ile 
dotychczas wypłacano keron.

NA  C E IE  PLEBISCYTOWE zebrali urzi dnicy 
magistratu kwotę 1655 kór. 50 5aL i 1464 nak. 
50 fen, Fw olę powyższy przesłano Komitotowi 
plebiscytowemu. i

Z \PA ̂ Y  BOKSERSKIE I  ATLETYCZNE ni­
gdy niewidziane w Krakowie, pnd hasłem: „Ame­
ryka w Pniscn**, odbędzie się dziś 28 b. m. o godz. 
4* po poł. w  ujeżdżalni nrry ul. Zwierzynieckiej. 
Sprzedaż biletów oduywa się w sklnpie p. Rudni- 
tkiego, Linia A-B. Rynek główmy, a- w niedzielę
0 sr>dz. b po południu na miejscu. —  Csdy do­
chód na Święcone dla żołnierza polskiego na 
froncie.

OGIFft NA STACYI. Wczoraj o godz. pół do 4 
po południu wezwano straż nożarna na st^eye 
Podgórze— Piaszów, gdzie z niost./Łerd.ionej przy­
czyny zajęły się w wagonie beczki z naftą. 
W 'ciągu rodziny intei.syn nei pracy straż zdobiła 
uratować dwie beczki i zlokalizować pożar. Zna­
czna ilość beczek z naftą stała się pastwą pło­
mieni.

WSIOWI R A M S IE  Policja pańs wowa w__B_ro-' 
nowinach Wielkich aresztowała Jana Wójcika
1 Romana Kuliste, jako nodejwuwK o szereg ra­
bunków w Modlniczcc i przysiółku Plecionka u 
dwu tamtejszych go sp o d a rzy  czyniąc im szkodę 
w wraokośoi kilku tysiccz koron.

KRADZIEŻ ŚWIN. W  nocy z 25 ua 26 b. m. 
na stao.yi Grzegórzki nieznani snrawey skradli 
z wagonu kolejowego 10 św'ń. z d.-usriego wago­
nu zaś skradziono 1 ciele kaJite i ży ■» ‘ rzinlę.

CZEONEK BANDY OŻOGA ) WÓJCIKA, stra­
conych w -roku zeszłym, Kazim: ra Seweryn, zo­
stał aresztowany ■w Tarnowie i odstawiony do 
Krakowa.

Z Polski I ze świata.

D AR  W A C Ł A W A  SZYM ANOW SKIEGO.
Ziuany artysta, W acław  Szymanowski, ofiaro­
w ał przed kilku dniami Mu-^um W ielkopol­
skiemu w Poznaniu jedmę z najlepszych swoich 
prac, tryptyk „Św ięty Boże**,, który od lat 
dwanaście z górą zdobił krakowskie Muzeum 
Narodowe.

R A P Ł A N -O B Y W A T E L . Grono obywateli m. 
Pińczowa nadsyła nam następujące pismo: 
Miasto nasze, pozbawione komunikacyi, odcię­
to od całej Pokki, odczuwałoby dotkliwy brak 
wszckich oży wczych jrrądów i  pomocy moral­
nej i  ekoromiczncj, gdyby nie szlachetna, w y­
tężona praca naszego proboszcza, k i, kan. 
Konstantego Ahaamitowskiego. Begobcjity i 
prawy, dal się już poznać w  csasa« h okupa­
c ji,  broniąc naszych spraw narodowych twar­
do i nieugięcie. Zawiązał Padę opiekuńczą po­
wiatową, która niesie pomoe zbiedzenej woj­
ną ludności i w całym powiecie zorganizował 
Uniwf-Tsyiet Ludowy, który krzew* oświatę 
w  nasz om mieści©.

Ksiądz kanonik K . Aksamitowski jest głową 
i cuszą wB^ysUdcł prawie zrzeszeń i korpora- 
cyL Za jego prawą, szlachetną i  narodową 
pracę życzym y ma, aby znalazła ona jak naj­
więcej naśladowców dla dobra Matki Ojczyzny. 
Cześć szlachetnemu kapłan&wi-obywatolowi!

L ITE R A C I W  SPPA7/IE  PO ŻYCZK I P A Ń ­
STW OW EJ. Z W arszawy donoszą, że literaci 
tamtejsi, bez różnicy przynależności partyj­
nej, wydali odezwę, wzywającą do zapisywania 
się na polską pożyczkę państwowa.

U W O LN IEN IE  P. M ACH AYÓ W NEJ. „Ga­
zeta Pudłudańska** otrzymała wiadomość, że 
Czesi uwoliiHi z w ięzieria p Oózełę Machayó- 
wnęt siostrę znanego działacza społecznego na 
Orawie, ks. Machaya.

W IE L E  MÓW1AĆA S ^ A T Y C rY K A , W  ubie­
głym tygodniu odbywały się przed państwo­
wą Kc.misyą we Lw ow ie egzamina kwalifika­
cyjne na nauczycieK szkól powszechnych. Oteż 
do egzaminu tego zgłosiło się zalcelwie 1 1  
mtjżczyznł. a kobiet 57. Z  11 mężczyzn zdało 
egzamin tylko siedmiu ćżaden z nich z odzna­
czeniem), zaś na 57 kobiet zdało egzamin 55, 
z czego 26 z odznaczeniem. Z cyfr tych wyni­
kałoby, że kióoiety w  zawodzie nauczyciel­
skim mają obecnie nietylko liczebną przewagę, 
lecz że także pod względem pracowi.ośei, pil­
ności i intoligencyi przewyższają swoich ko­
legów. W idocznie na obniżenie młodych sil 
nauczycielskich męskich wpłynęły warunki 
wojenne. Poźadanem byłoby zatem, aby mini­
sterstwo W . R. i  O. P., k ióre na terenie b. 
Kongresówki urządza w tym roku 100 kursów 
dokształcających dla nauczycieli, pomyślało o 
urządzeniu takich kursów także Aa terenie 
b. Galicyi.

W Y K R Y C IE  DOMU G R Y  W W A R SZA W IE .
P o lic ja  warszawska wykryła wielki dom gry, 
muszczący się w budynku klubowym na Dy- 
r.asach. K iedy onegdaj późnym wieczorem 
polieya otoczyła dom. a naotę^nie wkroczyła 
do salonów, npęoŁCzących się S a .I  piętrae, za­
stała tam 60 mężczyzn, skupionych około 5-cin 
stołów i w iiajkpsze zajętych grą w  bakarata. 
W szyscy ci gracze należą do sfery handlowo- 
kupieckiej. Przypadkowo tylko podobno zna­

lazł sic w  tem towarzystwie niejaki Stan. 
Zagródzki, urzędnik państwowy, który na w i­
dok policyi wybiegi na balkon, wychodzący na 
salę ćwiczebną i  zeskoczył ■ z niego na piec, 
który jednak r ie  wytrzym ał ciężaru lekkomyśl­
nego gracza i  zawalił się, pociągając bolesne 
dla niego następstwa. W szyscy gracze pocią­
gnięci będą do odpowiedzialności karnej.

Podobno dochód „noeny“  z gry  wynosił 
blisko 10.000 mk., na co składały się opłaty 
za grę, wynoszące około 500 mk., Oraz odsetki 
od stawek w wysokości 5 proc. Stawki docho­
dziły 25 tys. mk.

OSZCZĘDZANIE ZN A K Ó W  PIEN IĘŻN YC H . 
W ładze poznańskie ™ydały tego rodzą,ni ro­
zumną odezwę, która przydałaby się w  całej 
Polsce: Utyskujemy wszyscy na brzydki w y­
gląd naszych znaków pieniężnych, alt mało 
kto zdaje sobie sprawę z tego, że sami sobie 
winniśmy tu przytoisać w  wielkiej mierze w.nę. 
W ielu ludzi nosi pieniądz© luźno po kiesze­
niach, gdzie się mną i  szybko niszczą. W  re­
stauracjach. kawiam iacł i t. p  kładzie się je  
na mwkra, zatłuszczone stoły. Najw ięcej zas 
niszczymy nasze znaki pieniężne z okazyi io z - 
maityoh składek na eel< publiczne. Osoby, zaj­
mujące się zbieraniiom piemdęózy, maja zwykle 
małe pudełeczka, do krórych po pewnym cza­
sie pieniądze wtłaczać trzeba siłą za pomocą 
noży i t. p. W ten sposób zbierzemy wprawdzie 
znaczne fundusze na cele dobroczynne, ale ró­
wnocześnie skrzywdzamj skarb państwowy, 
który miliony wydaje na druk znaków pie­
niężnych.

N EKRO LO G IA
■f K a z i m i e r z  C h ł ę d o w s k Ł  Zmarł on>e- 

gdaj w  Wiedniu Kazim ierz Cliłędowski, znany 
“Steta, autor wartościowych i  'niezmiernie po- 
czyirtych zarówno w  kjaju. jak i za granicą, 
dzieł z zakresu histeryi szh>łd i  jfultury w ło­
skiej: „Siena", „Dwór w  Fer-arae*', „Rzym
Ludzie Odrodzeria**, „Ludzie Łaroka**, „F occo  
■co we W łoszech". S. j t  Chłędowsld urodził 
się w  roku 1843 w  Równem (Jasielskie). Dzia­
łalność literacką rozpoczął w młodym wieku 
szeregi m  powieści. Człowiek głębokiej nauki 
x wysokiej kultury, rozm iłoyany w kulturze 
i sztuce włoskiej, rozsiał w  dziełach swych, 
pisanych wytwowip. oolsa r.yzor i  tłómaczo- 
nyd i na język i francuski i niemiecki, jstnu 
skarby wiedzy, zdooywaDoj przez lats dzie­
siątki.

soboty, wykazywał dochód, podczas, gdy ope 
retka i opera spowodowały w  obecnym sezonie; 
bardzo po-,raźny niedobór. Wysokich gaż śpię* 
waków, utrzymania bardzo licznego personelu, 
wzmocnionej orkiestry, oraz sprawiania drugich 
KOstyumów, niezbędnymi do wystawiania oper, 
ni»- pokryły nawet znaczne dochody z pełnych 
rapreżentacyj operetek i oper.

Obowiązkiem gminy, jako takilej, jest d o z* 

wątpienis popierać przedsięwzięcia kulturalne, 
niezbędne dla najszerazych sfer i  wydatnie jar 
subweneyonować. W obec teatru popoarnego 
gmina m. Frakow a obowiązek ten suełmła, ino. 
rąc go na swój etat, oddając kierownictwa 
w  kompetentne ręce i  czyn;ąc w budynku tea­
tru konieczne a kosztowne adaptacye A le  teatB 
popularny, to dramat, komwłya, kroiochwila, 
w idowisko pairyetyczne ze śpiewami —  nie za# 
operetka, a  tom mniej Jeżeli jednak ope­
retka szlachetniejszego tv m , kultywowana 
przez .u rjski teatr powszechny, ma z? zadanie 
przeciwdziałać prywatnej operetce, nieprzebiora 
jącej w  doborze repertuaru, a liczącej się ty lko 
ze względami natury finansowej —  wówczaa 
obowiązkiem gminy jest i iemn działowi, pi o  
nadzotLomu przez miejską scenę popular'!?!, 
przyjść z pomocą, tembmdziej, że operetka da­
wniejsze posiada i treść zajmnjącą, pozbawiony 
piiwwiastna pornograficznego —  i pierwszorzę- 
diK wartość- muzyczne, Z -tego eż założenia 
wychodzą©, konrlsya teatra.na na ostatniem po- 
siedzenin uchwaliła wystąpić do Rady miej­
skiej z wnioskiem o zniesieni© opery, lec* 
utrzymanie t. zw. „klasycznej’* operetki w  te­
atrze powszecimyru, tak ze wzgiędiu na kulty- 
wowairiie szlachetniejszej muzyki, jak  i dla za­
pewnienia dalszego utrzymania kilkudziesięciu* 
osobom zajętym w  operetce, choćby nawet z to­
go tytułu w ynkną i deficyt. Jeśli Rada do wniou 
sten tego się nie przychyli, teatr powszechny* 
jako taki, szlcoay me poniosae i  tem intensy­
wniej spełniać będzm swoje właściwe zadania; 
jeśli sie zać przychyli, będziemy mieli i teata 
powszechny i operetkę w tym samym budynku. 
Spodziewamy się jednak, że w  przyszłości ope 
retka me będzie tam bezwzględnie dom inował 
z uszczerbkiem tego przedewszystkiem repertu­
aru, którego prowadzenie stanowi1 istotną rai- 
syę ueatru popularnego w  Krakowie. E. Z.

Z teatrów krakowskiefc*
Z TEATRU DL J. SŁOWACKIEGO komimi-

kują: U. St, Wysocka żegna dzisiaj w  „Miłosi>3r 
dziut! scenę krakowską, po trzechmibricczne. go­
ścinie, zaznaczonej (szeregiem świetnych sukce­
sów aktorskich i reżysersldch. Istnieje nadzieja, 
iż także w przyszłości bceiił. krakowska Korzy- 
stać bęazic mogła s jej cennej wsp iłpracy Z wy­
nikiem „Elektry" i „iioemershojma", wwzyjtiut 
sztuki, giane za pobytu o. Wysockiej, utrzymnne 
będą w% repe.fjalrze, ntrzymaiy bowiem podwój- 
ną, albo nawet notrśjną obsadę. W  p.óbach cgz< 
tyczna komedva Bernarda Shav‘a ^Nawrócenie 
kapitana Brae.ię>oułid‘a“ , ińegnu*c dotąd na żadne; 
scenie poksliiej.

Repertuar teatru  m iej. im . J- fcitewackleyo.

Niedziela 28 b. m.: Po poi ,NL»a“; wieczorem 
„Miłosierdzie" Rostworowskiego. ,

Poniedziałek 29 b. ma „Pomial śmeg" Żerom­
skiego. . _

Wtorek 30 b. m.: „Miiosnmzie" Kost „ ot ow-
skiefj,o

jrod? 31 b. m.1 „Miłosierdzie*' Rostworow skiogo

R ep tr  * | ^  ;:łej8k icgo  tM lłrff p ow szc :x  ega.
Niedzieia 28 b. aa ^Krzyżacy"; wieczorem 

„Oj, miody, młody".
Poniedziałek 29 b. m.. „Róża Stambułu".
Wtorek 30 b. m.: „Ewa".
Środa 31 b. m; „Ks. czai łasza".

fitepertuar „B agate li''- ..

Niedziela 28 b. ma P.zed poŁ O godz. 11 i pól 
Koncert symfoniczny po południu - v< di Ber­
nard*'; wieczorem „Zielony frak".

Repertuar tea im  „Now ości".

Niedziela 28 te m.: PtrpoŁ „ManeWry jesienne"; 
wieczorem ,polska krew". .

Poniedziałek 29 b. m.: „Manewy jenenno . 
wtorek 30 b. m.: „Manewry jesłenii“  .

Środa 31 b. m.: „Manewra jesienne".
Czwartek 1. piątek 2, soboU. 3 Łwietnłar Teati 

zamknięty.

WiadojKOści polityczny
*—  W  uzupełnieniu wczorajszej w iadom oM  

o odoowiedzi rządu polskiego na notę bołsze- 
w ic1'Oj. należy dodać, że rokowank nastąjuąj 
ewentualnie dnia 10  kwietnia w  Borysowjs, 
V  24 godziuy po otrzymaniu odpowiedzi rząai 

polski zawiosi akcyę wojennr na odcinku B ę-
Tj JOWC .

—  „Gazeto Poranna" przynosi w  ostatnimi 
numerze sensacyjną wiadomość, ż© dr. K ara ! 
Badur, radca min. spraw zagran„ oHtatnirt 
zaś delegat polski na Śląsk Oieswyńskł, twhp* 
dz2 na dyslr"syi publicznej w  kluoi“  urzędidy 
czym w  Warszawie, to  „czeski korytan, prze*, 
ttalioyę Wschodnia ©ynajmniei ido Jew dla 
" o l3y  rzeczą niebezpieczną". Tak  mówił wyk 

; soki urzędnik ninistaryalny, Ktory m4ał byu 
orędownbtmm naszym na Sląskui Rzec: conńj > 

: m n iej. . .  dziwna. f

Misya teatre powszechnego.
Krakowski teatr powezechiiy w ostatnich la- 

taeli umiastowiony, stanął na względnie wyso­
kim poziomie artystycznym: tak za dyrekcyi
A. Grzymały Siedleckiego i  p̂ oó. reżyseryą p. 
L. Czarnowskiego, jak  i obecnie pod kioiowni- 
ctwesn pp. larnińekiego i  prot. Wiśniowskiego 
zapisał =ię chlubnie w  pamięci szeregiem uda- 
nych przedistawioń. Zastanowić fię  jednak nale­
ży, czy w sezonie 1919— 1920 r. spwniał teatr 
ten swą misyą jako pov/szeohny czyli populai 
ny. W  zakresie dramatu Klasycznego, staropol­
skiej komedyi, komedyi współczesnej i farsy z 
dużyim częstokroć sukceson 'w yw iązyw ał i ię z 
zadania. Jednakże poza tym  działem, będącym 
jodnem z dwu fundamentalnycL zadań teatru 
populamsg-c (drugiem są sztuki ludowe ze śpie­
wani i  tańcami oraz swojskie wodewile) •— 
rozszerzył swe raany, wprowadzając jako odrę­
bny, stały dział, operetkę —  wprawdzie już nie 
płaską, wiedeńską, lecz t. zw. klasyczną —  a 
w ostatnich miesiącach wystawiając opery.

Na podstawie zestawień cyfrowych przeko­
nujemy się, te  aramat i wodewil, grywany 
przy zapełnionej widowni w  niedziele^ święt* i

i Obrady Seima pchkiteo.
! W arszrwa. P. A . T . Sejmowe nos iedzeió*
rozpoczęto o godz 10 rano. P. K  r o j n a  

S tya zjednoczenia mieszczańskiego) zgłoap kxtep<
' polacyę z powodu a.ewypłaccnia weteranom 
i dedatku zwyozainego, uchwalonego dnia 31 
iltpca 1919, poczem przystąpiono do pń*rwszeg«
! punkti. porządku dziennego, t, j. do trzeck*$» 
czytania ustawy o militarjTtacyi kolei.

! Sprawozdawca p. W ładysław  G r a b s k i  (■  
Gniezna) w  imieniu kom isji wnosi o odbyciu 
trzeciego czytania i przyjęcie w  trzeciem czyta*- 
niu ustawy, uchwalonej już w  órugien* csyt>- 
nilu, bez żadnych zmian. W ieści, które d^leia? 
dochodzą o rzekomych u»i owaniach strajki* 
węzła kolejowego warszawskiego, okazują, ża 
rzeczy, 'iście ta  ustawa jest konieczności,, 'iań- 
s twerwą. Prowadzimy wojnę, a taki węzeł, jah 
warszawski, ma być unieruchomiony dla jakto* 
goś państwa w  państwie.

P  B a r l i c k i .  W obec tego, i »  maany orzy- 
stąpić do głosowania, proszę o stwierdzenie, t a  
jest 100 giosów na sali.

Marsza11 &  poddiaji kiyestyę tę sprawd»eii'a_ 
i  okazuje się, ż* na sali jfest 125 rxnłów.

P. B a r l i c k i  przemawia gwałtownie prze­
ciw ustawie, nazywając ją krokiem nierozwa­
żnym i wrogim  w stosunku do warstw pracu­
jących

P. A  n u s z stwierdza, że ustawa to nie jest 
v. Sejmie rozpatrywani jako Yotum nieuiimści 
dla kolejarzy. N ie jest ona ustawą wyjątkową 
przeciwko kolejarzom, lec* uprawnienie*) Na­
czelnika państwa do walki z antypaństwowy­
mi eleme-taini To, o izem  dowiadujemy się v  
tej cnwSL :o usńowaniach wywofantc strajktą, 
jest i zoczą ogromnie eamienną, która nas 
wszystkidi zniewalz du natiswycaażne^ czejniw 
śei. W  tej Izbie byia przyjęta w a r a  o a*kwec 
strze, a lt e», którzy gloso\rali przeerwko sekwc- 
8tro*yi, nie ofm ielilj się agitc wać wśród rzoss 
włościańskich, aoy nie dawali ic o n . Ci, któ­
rzy w oz ora jjie potrafili patrzeć z tego punktu 
w.dzemia, dzisiaj usiłują wzniecić strajk. Ten. 
bardziej więc ta  ustawa musi być dzisirj przy­
jęta celem uzdrowienia otosnnków prawodaw­
czych, o które nam cnodzL Ozyz możnj w  da­
nym wypadku ustąpi©, k iedy ostawa mówis

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERUCZK! W  KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



•* -oman aa- -rr̂ acsbc iOrvW;

r ic  wolno działać na szkodę państwa, ni o wo'- 
no strajkować, ni© wolno rozmyślnie obniżać 

•sprawności kolei. Czy to uczciwości jakiegokol 
wiek kolejarza uchybia? Śmiem twierdzić, że 
nie! W iec jeżeli dzisiaj są usiłowania strajku, 
to właśnie te usiłowania mają na celu nic inne­
go, jak przykładanie noża do gardła ca.emu 
•Sejmowi j  zmuszanie go do takiego stanu, któ­
ry  leży  w  interesie pewnych grup, a ni© w  in­
teresie gaństwa, a

P. S u l i g o w s k i  podnosi, że uszkodzenie 
lub przerwanie ruchu kolejowego podczas woj 
ny może być dla jej wyników fatalnem, n. p. 
k iedy trzeba będzie okazać jak największą spra 
wność w  dostarczeniu wszystkiego, co potrze­
ba armii na froncie. W idzimy, że w  Stanach 
Zjednoczonych, kiedy przystąpiły do wojny 
światowej, wszystkie koleje prywatne oddano 
ped władzę państwową. I  ten przykład najbar­
dziej demokratycznego kraju mówi nam, że 
myśl ta jest dobrą.

P. G d y  k w imieniu narodowych robotników 
chrześcijańskich oświadcza, że będą oni gloso­
wali za ustawą i że potępiają stanowczo tych, 
którzy, stojąc rzekomo na stanowisku robotni­
ków, przeciwko tej ustawie wystąpili.

Potem marszałek poddał ustawę w trzeciem 
czytaniu pod głosowanie. W szyscy obecni po­
wstali i marszałek stwierdził, że ustawa została 
jednogłośnie przyjęta.

Następnie odesłano szereg nagłych wniosków

do odnośnych kom isyi
| Kom isy a przemysłowo-handlowa zgłosiła
wniosek nagły w  sprawie udziału Polski w par­
lamentarnej konieren ;yi międzynarodowej w  
sprawach handlowych. Nagłość wniosku uzasa- 

' dnił p. W ierzbicki i postawił następujące wnio­
ski: zważywszy, jak doniosłym jest udział Pol­
ski w© wszystkich zjazdach, naradach i kvnfe- 
rcncyach międzynarodowych w rgóle, a w  szcze 

igólności w  koinferencyi parlamentarnej między­
narodowej w  sprawach handlowych, Sejm 1) 
w zywa komisyę przemysłowo-handlową do zaii- 
nieyowania komitetu patekiego w  tej komferen- 
cyi; 2) upoważńia **ząd do wliczenia do podzia­
łu kredytu na wypłacanie wkładkę przypadają­
cej na polski komitet konferencji, oraz na pod­
krycie kosztów delegacyi polskiej i  w  je j radzie 
generalnej. Izba przyjęła nagłość wniosku, a 

, potem jego  meritum.
j Marszałek zapowiada, że daJszy ciąg Sesyi 

ozpocznie się dnia 20 kwietnia, jednak w  ty ­
godniu poprzedzającym mają pracować trzy 
komisye, budżetowa, wapółdzielcza, a  przede- 

j wszystkiem komunikacyjna.
Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 

' dnia 20 kwietnia o godzinie 4 po południu, h a  
porządku dziennym będzie ustawa o kasach 
chorych, Po  uchwaleniu ustawy o kasach cho­
rach, Sejm zajmie się spra.yą serwitutów.

Marszałek zamknął jtueied zenie, życząc po­
słom wesołych Świąt.

źni w wypadach wzdłuż lina kolęiowej Ptoskl- 
rów— Żmcrynka oddziały nasze rozbiły kolejno 
w paru wsiach granujący się pułk bolszewicki 
Nr. 400, biorąc jeńców i zdobycz wojenną. Daje 
się zauważyć osłabienie siiy ataków bolszewi­
ckich, prowadzonych w  ciągu 8 ani na 600 km. 
rozciągłuści frontu.

S p r a w y  n t o m f a d t i o .
Gabinet koalicyjny.

Wiedeń. P. A . T. Radio Z B e r l i n a  dono­
szą, że wczorajsze, do późnej nocy trwające, 
układy między trzema partyami doprowadzi­
ły  tak daleko, że możma się liczyć z utworze­
niem nowego koalicyjnego gabinetu już w  dniu 
dzisiejszi m.

W ediuc zgodnych doniesień dzienników, g a ­
binet będzie miał następujący skład: Kainclerz 
Rzeszy Mueller, sprawy zagraniczne socyalny 
■demokrata Rantzau," Lanisberg, albo demokra­
ta Benistoirff, finanse Cuno z centrum, skarb 
W irth z centrum, sprawiedliwość demokrata 
Haas, Tolnitibwo socydlny demokrata Schmidt, 
koleje Bell z centrum, poczta Giesbert z cen 
trum, ministerstwo bez teki socyalny demo­
krata Dawid.

Wiedeń. P. A. T. Radio. Jak podają dziem - 
ki berlińskie, minister spraw zagrawcznyck 
M u e l l e r  został nieofieyalńie upoważniony do 
utw (rżenia nowego gabinetu, upoważi/enie to 
jednak z e s z ło  cofnięte już po pierwszych ukła- 
dach z frakeyami. N a  południe zastali powoła­
ni przywódcy demokratyczni i partyi centrum 
do Eberta.

PROGRAM KOMUNISTÓW.
Wiedeń. P. A. T. Radio. Z B e r l i n a  dono­

szą: Generalne zgromadzenm komunistycznych 
i dłuzawislych Rad robotniczych przyjęło na­
stępujące postauowiame: Przedwe^p-sne zaprze­
dan ie etraiku generalnego dało partyi pTzC- 
ciwrewolucyjnej czas do zebrania sił. Zgroma­
dzenie upoważnia komitet kierujący do natych­
miastowego przedsięwzięcia kroków, celem 
rozpoczęcia strajku generalnego. Strajk ganc- 
ra lry  musi być prowadzony dotąd, dopóki nie 
uda się przeprowadzić npstępujących punktów: 
natychmiastowe rozbrojenie i  rozwiązanie 
wojsk, .które walczyły lub walczą przecinko 
robotnikom, aresztowairie oficerów i oddanie 
ich pod sąd robotniczy, natychmiastowe zaję­
cie wszystkich broni bprżuazyi i  oddanie jej 
Radom robotniczym, które wydadzą tę broń 
zorganizowanym robotnikom, f unkcyonaryu 
szom i urzędnikom, wreszcie utworzenie mili- 
cy i robotniczej pod eentrainem kierownictwem 
Rad robotniczych.

Wied?ń. P. A. T . Riadio. Z  B - e r l i n a  do­
noszą: Kom isya Związku zawodowego, obra­
dująca wczoraj w  Berlinie, postawiła żądanie 
przesiedlenia do garnizonów tylko tych wojsk, 
które stoją *w/kraju nadrmiskim i Westfalii, 
Oraz zezwolenia zatrzymania broni przez ro­
botników, grożąc w przeciwnym razie wywoła­
niem nowego strajku jeneraloego.

S ifTUACYA W  ZAGŁĘBIU PRZEMYSLOWEM  
ZAOSTRZYŁA SIE.

Wiedeń. P. A. T . Tel. Comp. Z M o n a s t e -  
T n (Munster w  W estfalii) donoszą: Sytuacya 
w  Zagłębiu przemyslowem od wczoraj na­
ostrzyła się. Podczas gdy  większość komitetu 
wykonaw czego zgodziła się na ukjad, zawar+y 
w  Bieiefeld okazuje się, że kom itety wyko-' 
nawcze nie mają już wpływu na masy. W alk i 
-trwają dalej. W  Dortmund proklamowano 
wczoraj ponownie strajk generalny. Poza Dort­

mundem przyszło także w  innych miejscowo­
ściach Zagłębia przemysłowego do nowych 

S stare.

O B A W Y  PRZED BIAŁYM  TERROREM.
Wiedeń. P. A. T. „Neues W iener Journal** 

i donosi z B e r l i n a ,  że w  Zagłębiu Ruhr roD<> 
tnicy komunistyczni są znużeni walką i byl-ibv 
gotow i złożyć broń, gdyby się nie obawiali 
białego terroru ze strony Reichswehry, W  nie­
dziele mpją się odbyć we wszystkich miastach 
Zagłębia przemysłowego zgromadzenia robo­
tników, na których będzie zadecydowaną kwe- 
stya, czy ma być lim any układ, zawarty w 
Bielelold. czy też nie.

SPR AW A W Y SŁA N IA  WOJSK NIEMIECKICH  
DO ZAGŁĘBIA RUHR.

Wiedeń. P. A. T. Biura kor. donosi dnu. 
20 -b m. z Paryża: „Journal11 donosi, że wy­
miana zdań m iędzy państwami koalic.yjnemi 
w sprawie niemieckich wysyłek woisk do Za­
głębia Ruhr doszła do zadawalających rezul­
tatów. Na żąóLnie Niemiec, aby oprócz 40.000 
żołnierzy, znajdnjącycb się ju l w Zagłębiu 
Ruhr, m ogły wysłać nowy< h 60.000 żołnierzy, 
uczynił Afilleraud kontrpropozycję, a b j Niem­
cy zgodziły się na czas obecności wejsk nie­
mieckich w strefie neutralnej, by koalieya mo­
gła obsadzić Frankfurt nad Menem.

W czoraj zadecydoz ał rząd angielski, te wy­
syłka wojsk niemieckich do strefy neutralne; 
■jest -niepotrzebną, a mianowicie b; łaby  szko­
dliwą dla rokowań rządu niemieckiego z ko­
munistami w Zagłębiu Ruhr. Poiawienie się no­
wego wojska w Zagłębiu Puhr mogłoby za­
ostrzyć konflikt.

Niemcy południowe przeciw  Prusom.
Monachium. P. A . T. Radio. Rządy państw 

poludniowo-memieckieh rozpoczęły rokowania, 
których celem jest podjęcie wspólnej akcyi, 
skierowanej przeciwko zbytniej ustępliwości 
rządu berlińskiego wobec Związków zawodo­
wych. Rząd bawarski wystosował do Berlina 

i notę z protestem przeciwko sposobowy w jaki 
' się tworzy nowy gabinet.

Żądanie zjednoczenia sie państw południowo- 
niemieckiego i prowincji uaiLeńskLh pod ha­
słem „Los von Preuss m1’ zatacza coraz szer­
sze k/ągi.

Związek chłopów bawarskich zawiadomił te­
legraficznie kanclerza Rzeszy, że odrzuca sta- 
nowczo myśl utworzenia rządu czysto robotni­
czego.

Głód w iG e m c z e c h .
Lyon. P, A. T. Radio. W edle wiadomości z 

G e n e w y ,  w całych Niemcrech panuje głód, 
Wiele rodzin z południowych Niemiec przeno­
si się do Szwajcaryi.

OFIARY OSTATNICH W YPAD K Ó W .
Lyon. P. A. T. Radio. Liczbę ofiar zamie­

szek w Niemczech do początku tego tygodnia 
obliczają na 8000 zabitych, z tego na Berlin1 
przypada 850.

Na S!ąsf:u Cieszyńskim pozorny spokój.
Cieszyn. P. A. T . Na Śląsku panuje obecnie 

pozorny spokój. Niemnie; -Cześ:' pod wszelki­

mi pozorami ściągają na Śląsk zdemobilizowa­

nych legiuniarzy, którzy w  nocy wyruszają na 

zbójeckie wycieczki Rugi robotników polskich 

trwają bez ustanku. Połakom ns obszarze cze­

skim w  powiatach: karwińskim i polsko- 

ostrawsjdm wstrzymuje się i odmawia aprowi­

zac ji. Górników polskich w  pozostałej zacho­

dniej części Śląska Czesi starają się zmusić 

i do opuszczenia organizacyj polskich, a wstą­

pienia do czeskich. Cieszyn i okolica jeero roi 
się od szpiegów czeskich.

Zaprzestanie walki nerotbw ościjłw ej?
Cieszyn. (Tetiefcinem). W  D ą b r o w i e  oct- 

było się wczoraj zebranie delegatów polskich 
i czeskich orgrnizacyi górniczych pt*y współ­
udziale delegata polskiego przy komisyi admi­
nistracyjnej w Karwinie. Na zebraniu tern u- 
chwalono zaprzestanie rep rey i. Porozumienie 
doszło do skutku. Górnicy czescy w yiażają 
zdanie, że mają już dosyć wałki narodowo­
ściowej i razem z Polakami jra g yą  teraz wał­
czyć z wyzyskiem kapitalizmu.

POLSKI KOMITET MTĘDZYNAROD. KONFS- 
RENCYI HANDLOWEJ.

Warszawa. P. A . T . Na posiedzeniu komisyi 
przeinysłowo-hanjlowej dn. 25 b. m. rząd w y­
stąpił z iu icyatjw ą utworzenia p oć  kiego ko­
mitetu konferencja parlamentarnej międzynaro 
dewęj w sprawach handlowych, któryby przez 
delegatów wziął udział w  konferencji między­
narodowej, nr.ającoj się zebrań w  Paryżu w  
pierwszych driaeh maja r. b. i w  je j radzi© ge- 
nere-inej.

l TcJiVr'aią Sejmu, zapadłą w  dnu  dzisiejszym, 
upoważniony został wąd do wli zenia, do -po­
działu kredytu na opłacenie wkładki, przypa- 

; dającej na Dolski komitet konferencji, oraz na 
i pokrycie kosztów delegacyi polskiej konferen- 
icyi parLmenta-naj międzynaro liowej i w  jej 
|.rudzie -generalnej.

AFR O W IZACYA  URZĘDNIKÓW  PAŃSTW . 
W  MALOPOLSCE.

Lwów. P. A. T . W  sprawie zaopatrywani? 
pracowników państwowych dowiaduje się „G a­
zeta Ijwowska", że po usilnych staraniach za­
legające dotychczas za styczeń deputaty żsy-. 
wiiościowe poczynają częściowo nadchodzić. 
Ponadto uzyskano przydziały margaryny, su­
szonych jarzyn, soli. nafty, n id, uekstyliów 
i  obuwia. Sekcya zaopatrywania urzędników 
państwowych uzyskała od nirąiosej Dvrekcy» 
skarbu przydział spirytusu i spirytusu denaUi- 
rowenego, którego rozdział już rozpoczęto.

ZJAZD BALNEOLOGÓW  d OLSKICH.
I wów, P. A. T. W© Lw ow ie obradowa! przez 

dwa dni zjazd balneologów polskich. Uchwa­
lono szereg rezolucyi do rzpńu. zmierzających 
głównie do podniesienia zdrojowisk i  uzdro­
wisk polskich. Nazwę Towarzystwa zmieniono 
na „O gólny polski Związek zdrojowisk i  uzdro­
wisk11.

DALSZE TRANSPORTY AM ERYKAŃSKIE  
D LA  POLSKI.

Gdańsk. P, A. T. W czoraj rano przybył tu 
czwarty z kolei okręt polsko-amerykański To­
warzystwa Żeglugi morskiej, w iozący 16 loko- 
motww. znaczną iloSc maszyn rJlniczych, otuz
0.000 worków mąki.

M ik i bi^szewickie słabną.
Wrtszawa P. A . T. Komunikat sztabu gen. 

jwejsk polskich z dn’a 27 b. m.
Piecho !a bołszerw'cka, wspomagana artyłeryą, 

flur»takowała wczoraj znów nasze pozycye na 
Hulesiu przy torze kolejowym Homel— Kolen- 
kowicze, uderzając na wieś Nacbów, z jeduo- 
K esnem podjęciem akcyi zaczepnej z kierunku 
jrdłndniowego, z zagrożeniem prawej naszej 
Itanóe. Wykonaną była również demonstracja 
tseczra fiotylą na Prypeci. Atak główny od­
parliśmy przy współudziale pociągów pancer­

nych. N r odcinka południowym, uprzedzając 
natarcie nieprzyjacielskie, oddziały nasze wy­
padem ■ (skoczyły bataliony bolszewickie, szy­
kująca Ję do udei zer'a i rozbiły je w Wala­
sku, biorąc klkudzieniędu jeńców, 10 karabinów 
, maszjmowych i kilka wozów amunicyjnych.
J  Na Wołyniu watki naszych grup wypado­
wych, broniących na przedpolu Olewska dostę- 

; pu do naszych stanowisk. Na linii Słuuzj os ień 
działowy.

Na Podolu zostały zniweczone ponowne pró­
by bolszewickie wyparcia nas z lind rzeki Ka­
li sika, dopływu Dniestru. N a  przedpolu Dera-

czą, że we czwartek wygłosił Mili orano, w 
Izbie mowę w sprawie polityki zagranicznej, 
przyjętą prjez posłów żywym i oklaskami. Mille­
rami zr onaozył, że koalieya odnowiła por tamo 
wieni< nie wstępować w  st^u nk i dyplomaty­
czne z sowiecką Kusyą. Następnie^ mówiąe o 
traktacie pokojowym, wskazał na okryte po- 
siępowanir Niemiec, w sprawie wykonania 
traktatu wersalskiego, cc dc w ydęcia winnych, 
odszkodowania na rzecz F iancyi, orać rozbro­
jenia.

Millerand tiświadc-zyl dalej, że Francva nic 
jost krajem nienawiści i zemsty), nie mcAe je­
dnak pozwolić na to, aby była oszukiwaną. 
Nie wyklucza się j  idnak możliwości zbliżenia 
eJ">nomiezuuego ło  N i nnlec, ale pod warun­
kiem, ze traktat będzie wykonanym.

Pstra krytyka polityki angielskiej.
Paryż. P. A . T . \.g. Havasa donosi: N a  po­

siedzeniu Izny deputowanych w  dyskusji nad 
polityką zagiuniczną wystąpił B a . r t h o u  prze­
ciwko L loydow 5 George‘owi z gwałtowanym' 
zarzutami z powodu j^go^sprzecznegc stanowi­
ska wobec Niemiec. TF czasie wyborów był 
Llowd George za pobty:;ą CL-ergiczną, a teras 
stara się wobec Nibiniec uprawiać polityKę 
koncesyi, z której p:agr.’ ę korzystać, podczas 
gdy Francya staje ślę Ę^zeumictem przekleństw 
i uczuć ziPinsty. Barthou l ic z y ł ,  że Niem­
cy ociągają się z w jrpeinieuiem najważniejszy cli 
posraiiOwień i-rakiatu pokojowego. Francya 
jest aosTĆ silna, aby nie cierpieć ani niespra­
wiedliwości, ani też aaaków aa je j godność,

Dalej wyraził Barthou ubolewanie i ad tem, 
że senat amerykańska dotychczas nie ratyfi­
kował traktatu pokojow jgo, a wkońcu <bu 
rzał się, że Anglia i Ameryka pregaą rei.izyi 
traktatu pokojowego z Niemcami dekonnć Ko­
sztem Franeyi. Mówca wyrasał uznaifie Mille- 
randowi, w  pilnie śledzi te zajśda i  że brom 
interesów Francyi Przechodząc l o  rw esty i 
rosyjskiej, powiedział Bar^bou: TJlegiiśmy w
te; spiawis zhidteoTiU, w  sa ;z£g ó ln j«a  uo do 
Dolitrki weber Kołcaaka. tNarody obcoyle- 
mierjae nawiązują stosunki z Reeyą aowiocką 
i doznają przy tem zachęcenia ze strony śn- 
glii i Włoch. Musimy przezwyciężyć nasze 
przesądy i  patrzeć, byśmy nie pizygzh na 
prz\tzło!ść do zabezpieczenia naszych intorecóai 
ZP.pćim.

PnsiedzeEie nad tą interpełac.yą zeetało od- 
roczone na drugi ̂ .yd-zien,

Wiedeń. P A T .  ^ łeu e  I r .  Presi eu donosi 
z P a r y ż a :  W  kołach poselskich oświadczają, 
że stanowisko B a r t h o u ,  jako przewodniczą­
cego komisyi dln spraw zagranicznych, zosta­
ło t  powodu jego ostatniej m ew j bardzo za­
chwiano.

u ąpsani dzaemiit donaal *  L o i d y n a ,  -w# 
praoc angi ’ ska jest wzDuraOto *  powodu n o- 
wy Baithou *  dzWe franeuskiej. „Timer* pł- 
ssą, że jeonomy%iosć między Franuyą u  ^u- 
giią ja  .t mjperwi iejszą pods^rwę potoju  ̂ "  

towego.

powietrznycii. Mianowkac uzlenufkarzc rur ua* 
wiał i bez trudu 7 pokładu „Zandley P a g lf i  
trzema stacjami lądowemi kieronkawend, któr^ 
im określały dokładnie telefonem bez drutu ka* 
żdorazowe położenie statku. Enacts^Jr tetiegtt 
urządzenia jes s-czególnie waża dla to.na.0ui 
w  czasie mgły, gdy* wtedy pilot możi. być z hu! 
twoścą informewanw o swojem położeniu i wa-. 
runkach lądowa; ńt. Wczorajsze doświadcsenbl 
prowadzone były na odległość 100 roił ang.

D Z łA ł O NIOSĄCE N A  240 KILOMETRÓW^
Wiedeń. P. A  T. ,Neues W jmier TagMatt** 

douosi z L o n d y n u :  .Łon C u r z o n  zapy* 
wd Izbę gmin, czy i ząd interesuje uię wynałn- 
zkiem armaty, dającej strzały ica 150 mil Z n  
gielskicb (24C kim.) i wogółe co zamierza uczy-. 
nić w  vej sprawiu. Lloyd Gcorgo oupowiedział, 
że ministerstwo woj-ify porozuinie się w  te j 
sprawie z władz urna tranc liskiem ! Rokowaniu 
toczą się dalej.

g?spo(?jr£ze.
Z MiEJ. TARGOW ICY NA BYDLC- Na targ

cd 20 do 20 marca b. r. spędzono bubaji 15S, 
j wołów 16, krów 180, jałówek 270, eiclnt 1320, 
kóz i baranów 22, mer igacizny 1337, i *zem 0238 
zwierząt. Płacono za jeden centn-n met^czny 
żywej wagi: buhaje od 2300—3700 K ; woły od 
2800—360tj K; lirov.w od 2000—3K>o K; jałownik 
od 2300—3COO K; ‘  cieleto cd 2200—4:300 K ; 
nierogacizne od 4600—5001. K ; "'bitej wagi: niei-o- 
gac:-mę od 5200—8400 K. Ze opędźooyel na targ 
z ićTza* sprzedano: na koosumcy^ mi-eje :ovrą
3227 s tuk, na koneumcyę innych ginii kraju 
71 sztuk.
,W  porównrnit' ze spędami w przeszŁ-m tygo- 

drin byl© więcej c 22 sztuk bydła, 296 eioŁu 
11 uaranów i 105 nierogacizny, C7vli ra_em o 434 
sztuk (więcej. Spędy nierogacizny tłnstcj z Kon­
gresówki stale się zwiększają.

W Y K A Z  P1EŁPY  W  K R A K O W IE
ł  dnia 2C nisrcs 1926 r. n m

W  m m  o s w  ii iw s i.
Wiedeń. P. A . T . B. kor. donosi z Amster­

damu: „T eL g ra a f“  donosi z L o n d y n u ,  żo 
A  s q u i t h rozpoczął w  Izbie gmin dyskusję 
nad ogólną sytaacyą w Europie i p i06ił rząd 
o wyjaśnienie co do syiuacyi w Niemczech. 
Następnie porunzył strasrne położenie w  Au- 
stryL L l o y d  G e o r g e  odpowiedział obszer­
nie i oświadczył, 4e jest szczęściem i to nie 
tylko dla Niemiec, ‘i  zamach monarchistyczny 
nie udał się. Następnie zajmował się Lioyd 
George położeniem Europy środkowe; i cśw*ad- 
oz-d. że kilkakrotnie N iem cy otrzymały kre­
dyty, że wszystko to jest jednakowoż bozcelo- 
wem, jak długo w tym kiaju  nie będzie pano­
wał ład i spokój.

W  dalszym ciągu swojej m owy stwierdził 
premier, że Anglia nie chciała tej "wojny. 
W skazał on na to, że mierna wcale powodu, by 
żądać rew izyi traktatu pokojowego. W edle 
traktatu wersalskiego mogą Niemcy same usta­
lić wysokość wyrządzonej szkody i sumę od­
szkodowania. A to li N iem cy dotychczas tego 
nie uczyniły. I  -eży w  interesie wszystkich, by 
przemysł nicirieck1 był odbudowany. An i Bel­
gia, ani Fiancya me będą się wcałe sprzeci­
w iały rozsądnym propozycjom  w  tej sprawi©- 
imTSi jednak przedłożony być jasno do w A l, że 
N ienwy maj? szczery zamiar spełnić swoje zo­
bowiązania.

Wiedeń. P. A . T . BBlio. Z  P a r y ż a  dono-

Odezwa p r p a ? a  Wąiiiar.
rmdapet L  P  ó. T. Radax Fardyia ł 3 « i >  

a o eh wyda? do katolików wi^rierakkk ode­
zwę, w kiórej wzywa ludność, ażoby przystą 
piła do współpracy, aby . zyskać sobm eyfm ;.a 
tvę zagranicy. Robotnicy węgierscy ni© pó’,dą 
więcej za komunistami wiedeńskimi, "hcciaiby 
ci chcieli zrealkiOrTać teorye socvałistyca*' 
gd\it pamiętają, co uc.crpieL cd komisarzy 
łudoirych, "którzy aniszczyfi w  uystko, cc uzy­
skali przedtem socyahścL Polityka robctnikóia 
węgierskich powinna- być ocart? aa  ogółnBm 
zaufaniu; pracując, ofojgną oni to, czago c5r 
mogli osiągnąć komisarze łudiowi przez zdra­
dę swoich kolegów.

6TRALZNE P O L L E N IE  w  PETERSBURGU.
’ Dynenurg. P  A . T . W edle infonnacyi dzien­

nika „Rigascbe Puimd.scbaai11 w  ciągu m ^ ią c a  
stycznia statystyka ofic ja lna zanotowała w  
P e t e r s b u i g u  cO.OOO saoiióŁ w ciągu lu­
tego 60.060 Przyczyną tak v. i -1k“ | śmiertelno­
ści jest głód i choroby zakr.ine. To-i -«nm dzien­
nik podaje następujące c.dfcy |rcdkdw żywno­
ści: fim t masła 2800 rubli, funt miosa 680 rb., 
chleba razowego 280— 30C rb., szklanka mielca 
rozcieńczonego 100 rb., jeden papieros 15 rb,

&ratowtf p raw u  F r^cv i i Anglii.
fksryi. T  A, T. Z B e y r  u t u donoszą, ż© 

E m i r  Ba"za zwrócił się do Francyi a żąda­
niem opus: izeoia Syryi tło dnia 6 kwietnia. 
Równocześnie Arabowie zażądali wycofania 
wojsk rog.cl JkłcŁ % Egiptu.

Waluty I d e w izy :  
Marki niemieckie & 106 . . ,

i iceo . . .
Rnble carskie po 300 rb. , .

,  dumskie..................
Pn ok l francuskie . . . . .

. szwajcarskie . . ,  . 
Funty szterlingi . . . . . .
Dolaiy ameryk. . . . . . .
Lei niMtiósłiie. . . . . . .
W i e t i e * ...................................
Berlin
P n i p  . . . .  i . . . .  . 

V a p le r y  ł e k n e j lM ł  
Poi. koĄ B. 18» . . . . 

4^* _ .  ukola . 1  IN ft.
4a/a*»/#>o*. krtj. *  r. 19U . .

.  .  . mm • .
4*/» t-M. .  rriłkow. x r m© 

.  m ow a . , . . .
Ot1 kom. Bankn km]. .

< • 6 .......................
4 fi . koioj. . .  .
4i/ą/» hiit] z m I Saakm Kra*

.  f l n l .  Mlpot, .
. ._ WkaQ.ał>ł tuMaipił 

i, Gal. ~i. B to ln l'

Eipoteomy

j jg g w . l  Ż4iHI ilrRTU
1 2J5‘ - sos-—

» - m - 3 2 9 -
J k7‘>— 280*— —•—
B 272'— 2 « * — —*—
| 70*- R9-- __•_
1 im o 17IO

Z tZ

S 2i0*— 220—
—w

J 340-- MO'— —*—
— •5*—

307* — a n  —
3 0 0- 3 1 0 - —‘*—

Mfifc K-ta
A5*— -ae-—
9 « 0 97-5.
n -m lnr-aa
» • — »s  -
*9 — S0-— —•—
cs-— 99‘- *~r**
SC- - 89 —
04-— ... 'f

i 1 0 l* » 13Z-B9
99*50 łO-Sn —g—

102-• w#-— — —
9TK —

m m a  OO
o r s r t m “V "

* » - « r - i
740-- —/-u. —•*—
600— * «■ - . -

U HU — —v
■ . « —

i t t * - » *  —
E10*— 2290 — «% r—
teioo-- 2200*- _ ’■ -
|2t50~ 5 2 Ó *- - A -

J
W » -

Dal
PoW Ktahy Kask Kiwlytom; S. A. 
Afc'p#aT*m - " 1 i
V\akn- “ ow b u t n a  .
Zielnie. J k ...............
nilika- hbnta m  t . . . 

ta*. U t  Zanlaó' Ooari-w Siestaa 
. ta*ehe* Tam. i *> pmaii.

KURSA DDW11
| Wiedeń, P. A. T. Kurs? w  wolnym obncciai 
i Zagrzeb 140 do 15', korony stem­
plowane 110 do 128, Kraków 10C do IłO , Pra­
ga 935 do 825, a « h o a i w ,a i  ic noty korono, 
we 816 do 33C, jpgorfpwicńętu nohy kcręno- 
ire 125 dc Ubi

Zurych. P. JL T. Korea dewjfc Berlin 7,65 
(2), Bołandya 214J90 (214.50), Nowy Jork '5S0 
(584), Lanayn 22.8” (22.32) Paryż 41.40

,(41.50), Mwiyolaa 29 (29.75). B ruk 'da 42.80 
(43), Kroenbaga 106 (106X PstoUbtlm 132X0 
(123), Chry6tyania 107 (107', Madryt 101175
<102X0), Buenos Ayree *260 (252), Praga 7Jt5 
(8.40), Zagrzeb L.60 (3.40), Kroków 2.50 (2.30), 
Budapeszt 3.15 (3.10), W  edeń 2.70 (2.CO), no­
ty boTorowe stomolowane ausijyackie 2.70 
(2.60), ni'36lemplowane austr^TacJda 2.75.

Natlzwyitfifte teieioiui bsz 
drutu.

Lyon. P. A. T. Radio. W edług wiadome?ci 
z R z y m u ,  dziernik „Messagero11 otrzymał 
przy pomocy telefonu baz arutu różne wiado­
mości z L o n d y n u .  Między innemi jedna z 
nich bvła sk ie row ań  nr zez Scialoię do N itti‘e- 
go w  imieniu W łochów, zamieszkujących stoli­
cę Anglii, iuua zaś przez przewodniczącego 
Związku pvasv angielskimi do przewodniczące­
go tegoż Związku wioskicgo.

I Lyon. P. A, T . Radio. Z Londjmu donoszą 
o próbach telefonu bez drutu nć sta*kdch na-

Przet^pr ’ r*iranłoznk- wrowane «afef o i r  wszeildt 
«k*nmtai !>“***•.»« nfcuteezr-a

Dom  bankow y Leopolda B r a r .^  a tte ra  i Sk:
b rr  '♦ ”*# Mam «t!«ka T4 ,»M L  JA. «t»

N A D E S Ł A N I E .
! T p .  S l a n i s i l t i W  |

p o w r ó c i ł  ul- Fhm t'»ta  Si. L p. Tsl 33bl

WIESŁAW SZAJOiiK3WSKł i Sfea
K ra k om , uŁ S zc  u p jń ć i a  N r. t l .

poleeają w wielkiin w yb o tie : 
pr^czoch; danw* :l« I dzl cinne. ręlra-iczkl. hafty, ha 
rrnłh, woalkł, Ma, nłc I wszalklą 4 -tatki *7a 'fcrawla' 

cqrzny. — Ma K£Mi Rwmieryea wt^kar opttt *

Kravncz*;ąski
architekt Łoncei. budowi^czy

przyjmuje w przedsiębiorstwc, rlbo kierowni­
ctwo wszelkie roboty w zakres budowli nad­
ziemnych wehodcące, wykonuje również olany, 
kosztorysy, zdjęcia, pomiary, oszacowania. 
Biuro: Zakopane, ulica Sienkiewicza, wilk*

,.KraKowiar;ka“ . 1067

S a C  M o w o  o t  w o ż o n y  g g g

HURTOWNY SKŁAD M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, tri. jagiellońska S

Poleca ?. T. Kupcan i Kółkom fieinłttym
Poikzochy~ Skarpetki— Rękawiczki— Zefiry 
Piór*eaka —  Nici —  Bawełnę —  Przędzę i t  p. 

S P R Z E & A Z  T Y L K O  H l X ! t T O W 14A r
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B U J N E  C H W A S T Y .
POWIEŚĆ.

W e s d i do w ie lk ie j, m urowanej stodoły. 
P rzez  o tw arte wrota, boczne i  wejściov/e 
wpadało św iatło  dnia p rzym roczone jednak 
z pow odu  w ie lkośc i stodoły i  unoszącego 
; ' ■ pyłu 7. m toca.m i-i dwuch m łynków , czy- 
łw-.zących pezenicę.

M łocaraia z drewnianym  bębnem buczała 
1 skrzypiała, że aż dudniło w  stodole. Dwuch 
parobków  podaw ało rozw iązane snopy w  b ę ­
ben. Z  (kab in iaków , zw ożących  pszenicę ze 
sterty , Inni w yrzu ca li snopy. D z iew k i od­
rzuca ły  ałomę om łóconą, którą kon ie  odc ią ­
g a ły  na zew nątrz stodoły. Jedni robotn icy  
w y ła m y w a li  ziarno, inni zyon in y  i  p lew y , 
a  w szyscy  co chw ila na,woły w ali k rzycząc  
jedn i do drugich.

N a  w idok  rząd cy  w zm og ły  » • }  k rzyk i, 
k lą tw y , zachęty. Pogan iacze  w rzeszczeli na 
kon ie  w ko łow roc ie , d z iew częta  pracuyj.ce 
zap iszcza ły  i pow sta ł zam ęt g łosów , w któ­
rym  ty lk o  robotn icy, dozorcy  i rządca umieli 
dopatrzeć ce low ości i harm onii w spólnej 
pracy. m

M ojsze obojętnie' spojrza ł na m łocam ię 
ł  robotn ików , i szedł wprost do m łynków  
czyszczących  ziarno. W z ią ł garść pezem ky, 
zębam i spróbował suchości z iąm a , zw a ży ł 
w  ręku, (hrtuchnął na n ie k ilkakrotn ie, 
sk rzyw ił się, w idząc, ile  py łu  zdm uchnię­
tego  poleciało, zob aczy ł kSka  r.iam pom ar­
szczon y  oh i zeschniętych, pok iw ał g łow ą  
z  politow an iem  i rzek ł do d z iew czyn y  obra­
ca jącej korbę:

—  Nu. co to  za  w ia tr?  Tu  sama p lew a, 
Barn pośląd i trochę ziarna. T y  potrzebu jesz 
dóbrze, m ocno kręcić.

—  Także coś! —  obruszyła się, —  czego 
chcesz ocieniało? Ty pilnuj swojej brody, nie
nrnie.

D ziew czyn a  nasypująca pszenicę i odgar- 
tyw aczk a  zaśm iały się, a jedna z nich za­
wołała:

—  Patrzcie go, przyszedł tu rządzić, 
a niedoczekanio twoje, żydzie!

Mojsze nie miał zwyczaju obrażać się 
i kłócić z pros tyki gojami, on szanował 
swoje zdrowie, a wadząc, że rządca jest przy 
maszynie zwrócił się do dozorcy młynków:

—  Proszę was, czy to nazywa się czyścić 
pszenicę? —  wziął świeżą garść i dmuchnął 
na ziarno, —  to sama plewa i poślad, a gdzie 
ziarno?

—  Oh dumy żyd, nie widzisz, ile ci zo­
stało w garści? —  laśmiał się dozorca — 
ty nic dmuchaj tak salnie, to wszystko zo­
stanie.

—  Ja tej pszenicy nie ehcę brać.
—  Tak nio biorz fcydzie, i jaki z ciebie 

kopiec, toż to pierwszy młynek, *  będzie 
drugi i dostaniesz ezyatą pszenicę.

Mojszo poęgndł na skargę do rządcy, który 
zbadaniu zmniejszył spust pszenicy, 

a  ewiększył'obrót skrzydeł w młynku.
Mo jsae wziął dość wielką próbkę psze­

nicy, bo cały woreczek, mimo nawoływań 
dozorcy, to bierze za wielo 1 wyszedł 
z rządcą ze  stodoły.

—  Czy pan rządca wie, na oo jest ta, 
moja pszenica? —  uśmiechnął się.

—  Ano, żeby sprzedać.
—  Nu, sprzedać, a sprzedać, to wielka 

różnica. Ona nie jest do handlu, ona jest 
na nasienie. Jakby ona młóciła adę w mar cii, 
ona. potrzebowałaby iść do Koenigsberga, 
albo Odesy, ale jak panu Zgłobickiemu pilno 
do pieniędzy moich i młóci teraz, to ja mu- 
ssę ją dać na nasienie.

—  To już kupca Interes.
—  Pbu potrzebuj© się omylaó. Tb jest

także pański interes. Pszenica na nasienie 
musi być czysta jak samo złoto, ona musi 
być równa, ziarno w jdaruo, to niech pan 
każe dobrze czyścić. Niech ona idzie naj­
pierw na wialnię, potem na jeden młynek, 
na drugi młynek, potem na reeszoto, a po­
tem na trzeci młynek, to dopiero będzie 
pszenica na nasienie. Czy pan słyszy?

—  A  tale, ale niech pan kupiec idzie 
z tern do samegc parna, ja nie mogę tego 
zrobić.

—  Co to nie mogę? Jak pan rządca każę, 
to tak będzie. No, oo panu szkodzi? Jak 
trochę więcej pójdzie do pośladu, ja więcej 
zapłacę za poślaj, bo )a już kupił poślad. 
Czy to nie jedno?

—  Nie mogę, panie kupiec; idź pan do 
właściciela. Ja każę dobrze czyścić, ale pięć 
wagonów nasiennej pszenicy... nłu mogę.

—  Nu, proetzę pana, a ozy ja mogę mówić 
z panem Zgłobickim o umowie i  procentach 
pańskich?

—  To wiem... aresatą, dałn wiainię i diwst 
młynki.

Co to jest? —  zaśmiał się Mojsze — 
tak czyści się zawiasę, aio cny pan iaądca 
tak czyści swoje nasienie?

—  Zapewne, że trochę lepiej, ale cay pan 
kupiec zakontraktował nasienną?

—  Proszę pana.— mówił Mojsze ek-izej — 
a kto pożyczył panu sto rubli, na mały pro­
cent? A  kto nio upomina się o zapłatę 
wekslu? Nu, kto?

—  Ja dobrze -wiem, —  panie kupiec — 
rzekł miękkim głosem —  i jestem panu 
wdzięczny, ale nie wymagaj pan tyle, to 
przecież nic moja pszenica. Ostatecznie dam 
rzeszoto —  westchnął.

—  Nu, a co znaczy jeden jeszteze mły­
nek? —  zaśmiał się Mojsze —  czy to dużo?

—  A  jeśli pan się dowie? Nie, Nio mogę!
—  To ja panu rządcy coś powiem — 

yaki a miną tajemniczą —  mech tylko pan

Rządca nie patrzy, ozy co idzie na trzeci mły­
nek, nic idzie? To zrobi już mój pryka-rz- 
czylc. I  wszystko będzie dobrze... Pan rzą d ­
ca nie będlzie potrzebował wiedzieć, ani pan 
Zgłobioki...

—  A pisarz? — spytał Kaletowice.
—  Ja biorę jego na siebie, te mój interes.
—  No, c gumienny? A dozorca? —  nie­

pokoił się Kaletowicz,
—  To mój interes. Nu, niech tyltoo pata 

nie patrzy, a wszystko pójdzie dobrze.
Rządca milczał czas jakiś, rozważał tę 

sprawę, oeąidtził, że osiiłatecznie to niepmkty- 
kowane czyszczenie pszenicy musi się wy­
dać i rzekł:

—  Nie! Ja muszę powiedzieć paibu.
—  Dlaczego muszę? A  czy on panu dal 

pensy ę? Czy om spytał, co pcunu trzeba? Czy 
przez niego pan nie musiał pożyczyć pienię­
dzy? Gzy za to, że pan biega, chodzi, pil- 
nujo jego dobra, czy on panu clioć raz, po­
wiedział: dziękuję? On ani dba ó gospodar­
stwo, jemu jarmark w głowie, wizyty, rsa.- 
hawa... Nu, czy jest tiu kogc bnemić? ezy 
jest dta kogo pknowaó? Pian piotaraefonie 
wz.iąć to na rozum, a pan zaraa pozna, to 
lepiej z kupcom, niż z panem. *

Kaletowez wspomniał, jak obojęiitaie, 
a nawet z niechęcią słuchał ZgtobTctu jego 
skarg na nieporządki i nadużycia w gospo­
darstwie, jak nawet nie sprawdzał, cay skar­
gi te są słuszno i usprawiedliwione? Napra­
wdę on nie wart, ażeby mu wiernie służyć,

• a ostatecznie gdyby eię wykryło, uaiwisze 
! znajdzie się jakoś wymówka,

—  Ran, panie kupiec, ma troefuę naeyi, 
(.ja się nad tern aadtamowię... ■

■—  Ale pan nządea nie będzie pslbwyć?
—• Jailooś to będkte —  powiedział tonem, 

w którym, wprawne ucho żyda dosłyszało 
zgpodę.

—  Ten prykaszceyk mój. «o  to będzie, 
to bardzo porządny człowiek, to krewny mo

I jej żony, ja bardzo proszę pana rządcy, że-' 
‘ by on nie miał krzywdy od tych chłopów,
| On bardzo delikatny, on nie ma zdrowia dp 
kłótni.

—  Trudno, ażebym ja jogo pilnował —; 
uśmiał się KaletowicE — ale gdylby gn> kto 
poitrącił albo pobił, niech przyjdzie <łc mnie 
na skargę.

_—  Panie rządca, co ja słyszę? Ozy tu ta, 
■kie rozbójniM? Ozy nn wolno bić mego pry- 
kasKozyka? Ja ich podam do sądu, do poh- 
cyi, oni zgniją w  kryminaite! —  zawołaj 
Mojsze.

—  No, no, nio się nie stało, zobaczymy; 
jak przyjedzie... A  gdzie mój weksel?

—  On jest u mnie. Pan potrzebuje być 
spokojny. Pan nie potrzebuje aarae płacić 
procentu, ją. zaczekam.

i— Jak tylko otrzymam penisyę, zapłacę.
—  Na co? Po co? Dlaczego? Czy pan 

nie potuaebaje posłać żonie? dzieciom? Czy 
nie będzie świąt? Ja zaczekam.

Dc idących podbiegła dziewczyna z pie­
karni, mówiąc:

— Patii Muc-znicŁ. prosi na obiad.
—  Nu, Ja także pojadę —  rzekł Mojsze.
<— Kiedy pan kupiec prayje&zie do nas?
—  Ja nie wiem. Teraz ja musze to zrobić 

dla pana, Zgłobiekiego i pojecluuć na jar­
mark dó Nieminowa... A jak panu będzie 
trzeba trochę pieniędzy, niech pan idzie do 
Sarda Bitmana i powie, ie  to ja kazał dać, 
to on zmaz da. To bard to porządny, kiujdee, 
on ma restaujracyę, wino, piwo, miód. K a ­
czego pan nema nachodzić do niego? Dla­
czego nie pogadać z ludźmi?

—  Nie wiem... może i zajdę kiedy do nie­
go, Jak będę w miasteczku.

—  A  ran nie napomni? To Srul Bitmasij 
jego mają wszyscy, Ikańde (Tzioćko powiej 
gdzie on siedzi.

Ciąg dalszy nastąpi).

N A S I O N A  DO SIEWU
ij wyborowej jakości 

rajgras angiaiski, niemiecki, lusarna ehmls- 
fowa, wyka, peluszka, bebik, bób, fttbis, bu­
raki pasiawna, asparcota, pasiona warzyw 

I kwiatów iwo
dostarcza =

l  BUSISIYKSitt & IUATAH Sp. z cgr. odp.
Krakźw, Basztowa 17. K ^ J S S S K S S

Praktykantkę lub praktykanta
do gospodarstMa rolnego

nyjniifl wl 15 kwietnia zarząd fóbr irtawów p. Kulików.
W ym a gan a  ukończona szkoła rolnicza.

►ierwazaistwo mają k»ndydaUri(ci) pa siadający 
a i praktykę rolnicza — Zriwsa.aia ty łk * 

wrrrunki wadłe ateowy
BlSSKBM.

i m

Ogłoszenie.
W  mieście Miechowie projdŁlaje się 

budowa wodociągów. Przeto Magi­
strat poszukuje odnośnych firm, któ- 
reby zloźyty swe oferty i wesziy w  umo­
wę z tutejszym Magistratem w  sprawie 
budowy wspomnianych wodociągów, 
los* M a g is t r a t  m ia s ta  M ie o h e w a .

J ą d a j r i c  1 > ll. it  n a jiep .s izegw m y d ła  

t o a le t o w e g o  p r z e t łu s z c z o n e g o  |

S P  i  I K “9!0‘
Z.PIŁBR¥Ki i i

■z B!Vi53a toaletowe: „M U ow e « i le c z «e “,
  „liiaflnolia4*. „Perfpnnerr|ne“ ,»U o *m o s -
e . j M . j h i  - SO°., t ło s z c z n , p o s te  tto
s«t>ów M ark a  ,E w t “, pas.e, Co padłńę] m arka  | 

„K w a".
W eprezeotaeya na M alopol. 1 Ś ląsk  Cle*/.: 5

i  J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. j
SR ■m w m y k

2 F I G U R Y  mam
w trzewi* rzaZbion*, kelerawens.

£w. Stanisław Biskup I iw. Wojdach 
wielkości aataralaej okazyjnie do sprzedani* w kiię- 
aarai katolickiej m ra Mibowsk'“ go w Krakowie, obie 

m  Marek poUklch tysiąc. 1055

Foaiaku|e aię do redakcyi jedaego z większych 
p isa b. dzielnicy praskiej, stojącego na grancie 
zdecydowanie narodowym,

trzech samodzielnych 
współpracowników;

1) rsKklora politycznego, posiadającego język nie­
miecki i znajomość spraw niemieckich;

3) reJoktora dly spraw gospodarczych i społecznych;
8) rsdaktors do zafatwi. n a korespor.danayi radakoyj- 

aych, oceniani t i opracowywania nadesłanych r«- 
kapisdw, przaprowedzania wywiadów i wogóla prac j  
apocyalnych. I

Uwzględni się w danym razie również Jcebiety, 
kwalifikujące się na powyższe stanowiska.
Zgioezania pWmiomie z do k ładu  eml danemi osobistemi 
i rc tarciifyam i oraz z wy-szczeęóluieniem w ym ugać  
—*if Balety ood sv^atorę .Redaktor 2424“' pod adresem: 

„PAR*4 Poznań, wl. Ryeerska S.
Zgłoszenia nieuwzględmone pozostaną bez odpowiedzi, dJa- 
mtfo waleńy ńwiadewtws lob ewti. dokumenty nadsyłać 

tylko w  odphaeh . 1065

BANK
z w p a  SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

O D D ZIA Ł KRAKOWSKI
« =  R y n e k  gt. L  1 9  =

razpoGzął swe czynności i załatwia 
wszelkie interesa bankowe.

IMSTYTUGYA 6EITRJU.U «  PGZNAWB.
i

t t a

O D D Z I A Ł Y :
CRSaAsk, K r a k tw ,  Łu bH n , T o ru A  I W a rs z a w a .

C a p i t a l  a k c y jn y  M a r e k  6 0 ,0 0 0 .0 3 9 .

Adres telegraficzny: „Zarobkowy*. Telefon 3349

Dla gwarćar 1 szkół.
A p a r a t  4g wftwarasti 
fhz'1 iietsHinfigo

ohazytatc do nabycia
SR6BNER —  KRAKÓW. 
 _______  m »

P r a s g  n g ;zK ą
IMksyJa;, trsnsraisya, ns- 
tsr ropny 2B U?n maszyny 
giriarskts, U*J I star* deski

kapię. i«a
tylko ptaemno apo- 

u a lam  eeay pod .Pośradalctw# 
wyaagrodaę* do Bicra ojjrorzeń 

.LOT4, Kraków, Jana 3.

fiadynat s s ? ^ '
drsTnisny lr-b murowany.

w  Krakowie alko okolicy, kapi* 
’  i  -lodnic w yd »«rtaw i«. Pofir*- 
dMJtwo wynagrodzę. Zgtoszo- 
t k  ty lk . ptoa.no % «ok ł. dnym 
.  . t u  M  .Ł>. ą b i *  do. B!u-

Sk

S U M O C H G D Y
^apawłaje, knpojs 1 wynajmuje

*PÓŁKA 3AM6CHODOWA 
„ ? O Ł A U T ® “

Braków, Bsłfh s 14, parter. 
Sprzedaż gnwi i aarzą-
dńt, w yaajeoi zimocho- 

dóvr aa śluby. CdO

„ P H IL A T E L I A 1̂
Iraków , nL Bracka i. 10

KJPM0 I SPRZEDAŻ
marek pocztowych.

G z s s c p ls tR o  G ó r n ic z o  - K u tn ie z e
jest wraz z dwutygodniewyta dodatkiem

C s a s e p l i B i o  N a f t o w e
jedyny* w Pelbco orgassm poświęconym sprawo* 
górniesege, butaiccago ł naftowego pne- 
tnysta oraz związanym z n i*  gałąziotn wiedzy i techniki.

Prztfpłsta roczna Mk. 16, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redakcyi i Administracji: 

w Warszawie, Bielańska 1S, w  Krakowie, 
Jagiellońska 5

Konto P. K. O. Nr. 141.849. 7*3
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( C E R A M I K A
I  S U C H i D N I O W S K A

peleso tweja wyroby, a mlsnswieia 350

i naczynia kamienne ogniotrwałe
■  * z gwarancy 9 wymisny w razls pęknięcia w egain.

!r m m m m  u kiłsnuie i m  trasu 
H. J. Lewiński

w  K r a k o w i e ,  u l .  S i a r e w i ś i n a  1 5 .

S a s w B t e s c u a  a a e a s s w  sw w m sjsw bw im iw bi

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„m u zy k a  i t r i e r
Miesięcznik artystyczny, poświęcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 d o d a t k ó w  muzycznych roezsls.
Prenumerata roczna M 30'—

Redakcya i Administracja: Kraków, 
al. iw . Tomasza 35.

BECZKI
P IW N E
wa wszystkich 
wislkośriach 

nor/e tub używane
k u p i  990

k a ż d a  i l f e ś f

U
(W ie lk o p o ls k a )

D o  s p r z e d a n ia
pi ÎrnA flik* monia w poł,cie- 
ału z pianinem, trancu.lcje] mar­
ki .Alezasdra*. antyk, drzewo 
palisandrów, z bronzaml, 
da t  się do koAcioti umiASt 
organów Cen .: 80.000 marek 
Ogiedjć uołn . miedzy 3-t pop. 
8t. Sobi.skiego 12. parter, tonf

Dc
PRRCEŁA

JFOO s^inl w Wielirim KrKkewic, 
w jNłtJzdrowttzej-dŁfpIr.icy, mijda- 
JjŁoa Rię też do cdów  przciay- 
tóowycK Wiadomość oL Duna­
jewskiego Ij. I. 111. p. na lewo, 

cd p.od/.iny 4 do 6 1046

F o r t e p i a n y .
P t a n i n s p

F i s ^ s r n m o n i ^
Sprsedaś, semiasa, wyas- 
jwtr.. Kapojc tazże madrit- 
fa^Uy trtyśfasie. — Skład 
fortepianów Halony Łoo- 
Urskiei, Woteka 7. TRS

H«apl«» aamocHÓd
osobowy, ihały, lub eyklonetę, 
d o b r y ,  ewentualnie popftafy*1 
rcłoazenia pod .  Cykl one ta “ do 
biura dzienników „Rueh“ w Kra­
kowie, SzczepaflBka 9. 1064

Biedna wdowa 
s 4-gtem dalgcl prosi Ut#- 
ścłwd serca • wsparcie. 
Łaskawe datki prc.jamje 
Albo. ,Oł. N.' rtk Maryl Ł

h cóll stwi.rdz.nA

h Obywateli Wslsej Zjednoczonej Polski.
f o m it e t  B o d o w y  K s ś s t s ła  w  K azim ierzy  M a łe j,  z iem ia  K ie -  

le sk ^ , z w r s s s  s ię  d e  § § 6 ła  R ilss^karieź  A  R zeczyp osp o lite j 2 r s -  
r t ę p u j? c |  p ra ś lJ i: M1

Pragaąc z wiosną przystąpić do budowy Kościoła, a nie ma- 
tąc na to potrzebnych funduszów, kfóreby mogły pokryć koszta 

• budowy, wynoszące w  dzisiejszych czasach sumę 10 razy większą, 
ni* wykazują przedwojenne wyliczenia, zwracamy się do Was, 
Wolni Obywatele, -  - — —  — - i - . - * -  * 
pierwszą

tej księdze fundatorów Kościoła, za których to fundatorów rok 
rocznie, aa mocy rozporządzenia J. E. Łc Biskupa, odprawia się 
aro czysta Msza św. śpiewana.

Jeszcze raz polecając naszą prośbę Waszemu poparciu, upra 
szamy, choćby najmniejsza ofiary, letóre t  wdzięcznością przyj- 
iidemy, przesłać albo na iuaię miejscowego proboszcza Es. Józefa 
Gni^stka, albo prezesa Dozom kośclemefo pana wójta Michała 
Grudnia. Kemliat Budswy Ksściałs.

Pierwszy krajawy Zakład
rskonstrtskeyi I bodowy

ORGANÓW
trśc lfc lr .y c1! i satoaewyoh

S a a is łao  Żebrowskiego
T&6 •rgonmisirza-tecfteiiko

vr Kralowie3 ul. śmr.Tsmasza 28.
Pslesa tlę Wisi. Duchowieźstw::, 

wykonując wszslkle rabaty.

© 0 © 0 @ 0 @ 0 ® @ @ ©

Szp ita lna 40. Szp ita lna  40.

SALON SZTUKI
Sprzedań obrazów najwybitniej­
s z y c h  Artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych p o  najtaó- 
am-». szych cenach, i

Ńównief sprzedaje się na

S P Ł A T Y  H I£S>ECZN E.
O b w n i t : 7£ 3.

=-=  WSPANIAŁA =

WYSTAWA MARCOWA

£0*23

Panom Kupcom i Przemysłowcem
polecamy następująca bardzo pożyteczno tygodniki fachowe:

fiS&Upl6€*c kwartalnie.......................... Mk. 12•—
„ D r o s e r z y s t a 1* kwartalnie . . . . Mk. 9'—
„ P rz @ g S a d  W łó k h ^ t y  * kwartalnie Mk. 9 —

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk p —

D w u t y g o d n i k  „D om  Gościnny*1 organ restauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, Kwartalnie Mk 6’—.

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk — 60.

Adres zamówień: „Kupiee* Poznań. 4844

DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY

H L  N i t r o s z e w s k i
S k&  z e. O . 779

w Krakowie, ul. Florya&ska 43. Tei. Nr. 2033. 
Przyjmuje wpłaty Ma rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w 
kraju i Ba zagranicę, akredytywy, oraz wszelkie transakeye giełdowe

Pamiętajcie o żołnierzu polskimi!
“F

Nakładem Wydawnictwa ,Oiwa Narodu" 8p. »  ograniczają odpowlafelaJaośeią. ■* Redaktor odnowiedzialBsr Władreław M a r t  wi eś .  —  Drukarnia -Głosu Narodu" w Krakowie, uod zarządem R. Forka.i


